
polsko-bułgarskie 
rozmowy gospodarcze 
15 bm w salach Urzędu Ra. 

d. Ministrów w Warszawie 
rozpoczęły się obrady XII Se- 
«ii Polsko - Bułgarskiej Ko­
misji Współpracy Gospodar. 
czej*

W czasie obrad komisja, któ­
rej przewodniczy ze strony 
polskiej - wicepremier Zdzi- 
»l»w Toma!, a ze strony buł- 

ęlęlej _ Wicepremier Sawa 
Dyłbokow. omówi podstawowe 
problemy współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
miedzy obu krajami.

Szczególnie wiele uwagi ko­
mika poświeci wynikom uzy­
skanym w okresie miedzyse- 
svinvm. a zwłaszcza sprawom 
realizacji ustaleń I sekretarzy 
obu partii i premierów obu 
rządów — podWvch w Sofii 
w listooadzie 1972 roku pod­
czas wizyty polskiej del^sacji 
partytno-rzadowej z Edwar­
dem Glerkiem i Piotrem Jaro- 
giewiczem w Bułgarii. (PAP>

Obrady pracowników 
kultury i sztuki

W Warszawie odbyło się 
wczorai posiedzenie plenarne 
ZG Zw. Zaw. Pracowników 
Kultury i Sztuki, na którym o. 
mówiono zadania związku w 
najbliższych latach, wynikają­
ce z uchwał: VII Kongresu 
Związków Zawodowych oraz 
V Zjazdu Związku. Zebrani 
wysłuchali informacji wicemi­
nistra kultury i sztuki — Ta­
deusza Kaczmarka na temat 
tegorocznych zadań w dziedzi­
nie kultury. (PAP)

KAŻDY DZIEŃ

Ważne inwestycje
przed terminem

Przcdstawiciele załóg budowlanych zdają sobie sprawę z te- 
Ro. jak ważną obecnie sprawą jest przyspieszenie i skracanie 
cyklu inwestycyjnego. Jak donoszą nasi współpracownicy 
— we wszystkich powiatach Wielkopolski prace, prowadzo­
ne na głównych obiektach budowlanych, przebiegają bez za­
kłóceń i nie tylko zgodnie z ustalonym harmonogramem, lecz 
również często ze znacznymjego wyprzedzeniem*
Na budowie Fabryki Ele-- blok na 50 mieszkań przekaza- 

mentów, Wyposażenia Budów- ny ma być do użytku już w 
nktwa, największej inwestycji maju br., a nie jak pierwotnie 
Przemysłowej w Obornikach, 
zaliczonej do szczególnie waż- 
nych dla gospodarki narodo­
wej, trwa intensywna praca. 
Aura sprzyja budowlanym. Ma 

większe znaczenie, że 
zakład ten (mający kosztować 

z^ wznoszony jest w 
cyklu skróconym i dzięki temu 
zostanie oddany do użytku 30 
czerwca 1974 r. Generalny wy- 
. nawca — Poznańskie Przed- 
lębiorstwo Budownictwa Prze­

mysłowego nr 2 i wszyscy pod- 
, -^nawcy spisują się na piąt- 

Potwierdza to wartość za- 
oan, zrealizowanych w 1972 r.: 
zamiast zakładanych 62,9 min 
"Przerobiono 91,8 min zł, w 
rkhA^art<)^ Ponadplanowych 
ooot budowlano-montażowych 

Zanios ą ponad i 9 mln 
- z\ stkie obiekty obornickie- 
j Jsa w trakcie bu 

y‘ t\rzekazano dotychczas 
budowy budynek 

ielnu n-y’* Część bocznicy ko- 
1 Prowizoryczną kot- ł°wmę. Właściwa kotłow­

ni .g0 owa była w sta­
ro^ Utr-°Wym 31. Rodnia ub. 
Dia_'0 3 4 mies>ace przed za- P^nowanym terminem. 
tvm S arJ°wiono. że leszcze w 
budnw,°^Utx~~ po zakończeniu 
miona y Rł<?wnej hali, uruebo- Sn, ^7^' nl'Pla- 
jPsta?a Produkcja. Znaczne 
monn^^ wyprzedzenie ha- 
z rob6t' związanych

nię! 0010™^^ dUŻe- We ws<'hod 
^^leniąTą n^aJU J’,ększe prze- 

na zacłlodzie możliwe

do DVję “i na wschodzie
4 na ^"^um i olus
Wane z kier ~ /r Wlatrv nmiark- 

unków południowych.

budownictwem
Paniko ^Wym pr2y uL K°- wiemkn Wznoszony tam bo- 
binJL?^ P;lskie Przedsie- 

o Budowlane nierwszv

Możliwości dwustronnej współpracy

Premier P. Jaroszewicz
w zakładach Bangaluru
Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przy­

był w niedzielę do Bangaluru, jednego z najważniejszych 
ośrodków nowoczesnego przemysłu i techniki Indii, stolicy 
południowoindyjskiej prowincji Majsur.
Bangalur ma 1.600 tysięcy 

mieszkańców i jest stolicą in­
dyjskiego przemysłu elektro­
nicznego, obrabiarkowego, lot­
niczego i telekomunikacyjne­
go.

W poniedziałek P. Jarosze­
wicz zwiedził zakłady budo­
wy obrabiarek, fabrykę sprzę­
tu telekomunikacyjnego i za­
kłady elektroniczne. Należą one 
do sektora państwowego i pro 
dukują wiele najnowocześniej 
szych wyrobów, na licencjach 
zagranicznych lub w oparciu o 
własne rozwiązania.

Premier Jaroszewicz odwie­
dził również miejscowy indyj­
ski instytut nauki, w którym 
około 300 specjalistów prowa- 

przewidywano — w połowie 
III kwartału br. (bop)

W miasteczku zabytku — 
Rydzynie, realizuje się naj­
ważniejszą inwestycję przemy­
słową powiatu leszczyńskiego 
— zamrażalnię owoców i wa­
rzyw PZGS. Prace przy bu­
dowie obiektu, wznoszonego 
przez Poznańskie Przedsiębior-

Dokończenie na gtr. 8
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Konferencja studencka ZMW
„Więcej 

wać dla 
Polski” — 
atmosferę

umieć — lepiej praco- 
rozwoju socjalistycznej 
to hasło dobrze oddaje 
i charakter dyskusji na

VI Krajowej Konferencji Studen­
ckiej ZMW, której 2-dniowe obra­
dy zakończyły się 14 bm. w War­
szawie.

„Dni Leningradu" w Gdańsku
Wczoraj rozpoczęły się w Gdań­

sku „Dni Leningradu*’, które trwać 
będą do 21 bm. Program tegorocz­
nych „Dni”, odbywających ąię w 
okresie obchodów 50-lecla Związku 
Radzieckiego, jest szczególnie bo­
gaty. Obejmuje spotkanie ź przed 
stawicielami różnych środowisk Le 
ningradu, wystawy, koncerty, po­
kazy mody itp.

Zjazd KP Danii zakończył obrady Manifestacja w Berlinie
W niedzielę zakończył obrady w 14 bm. społeczeństwo NRD uczci

Kopenhadze XXIV Zjazd Komuni­
stycznej Partii Danii. Zjazd wybrał 
centralne władze partii — jej prze­
wodniczącym został ponownie K. 
Jespersen. Przewodniczący delega­
cji polskiej członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydziału Or 
ganizacyjnego KC, Z. Zandarowski,. 
przekazał Zjazdowi gorące pozdro

dzi badania w osiemnastu dzie 
dżinach od medycyny po aero­
dynamikę.

Rozmowy przeprowadzone 
przez gości polskich w trzech 
fabrykach wykazały, że istnie­
ją możliwości podjęcia współ­
pracy dwustronnej, zwłaszcza 
w dziedz;nie budowy obrabia­
rek. (PAP)

G. Pompidou:
Współpraca Francja-ZSRR

głównym elementem 
polityki odprężenia

W poniedziałek ogłoszono w Pa-
ryżu tekst depeszy wysłanej przez 
prezydenta G. Pompidou do sekre- 
tarza generalnego KPZR, L. Breż­
niewa.

Prezydent stwierdza w ni*j, że 
współpraca francusko — radz,iecka 
jest podstawowym elementem po­
lityki odprężenia. Podkreśla rów­
nież, że rozmowy w Zaslawiu 11 
i 12 stycznia br. pozwoliły na zbli­
żenie punktów widzenia w sposób 
bardzo korzystny dla obu krajów 
i dla innych narodów, 
w Europie.

Prezydent Pompidou 
przywódcom radzieckim 
przyjęcie. (PAP)

zwłaszcza

dziękuje 
aa gorące

E. Honecker przyjął 
F. Szlachcica i R. Frelka
I sekretarz KC SED Erich 

Honecker przyjął 15 bm. 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR Francisz 
ka Szlachcica oraz członka 
Sekretariatu KC PZPR, kie­
rownika Wydziału Zagranicz­
nego KC Ryszarda Frelka, 
przebywającego w NRD na za 
proszenie KC SED i odbył z 
nimi rozmowę. (PAP)

wienła od Komitetu Centralnego 
PZPR.

A. Kosygin w Orenburgu
W niedzielę do Orenburga (pnłud 

niowy Ural) przybył członek Biu­
ra Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów Ale- 
ksiej Kosygin.

Forum komunistów NRF
We Frankfurcie nad Menem od­

było się tradycyjne spotkanie ko 
munlstów zaehodnionicmiecklch, 
którym zainaugurowano „Tydzień 
DKP” • w Niemieckiej Republice Fe 
deralnej. Uczestnicy spotkania 
wzięli udział w masowej demon­
stracji 1 w wiecu protestacvjnym 
przeciwko agresji USA w Wietna­
mie.

Afrykańska podróż G. Pompidou
Pręzydent Francji. G. Pompidou 

odleciał w poniedziałek rano do 
Dżibuti, gdzie przebywać będzie do 
środv. Stąmtąd szef państwa fran- 
Ćuskleeo uda się z wizytą oficjalną 
do Addis Abeby, gdzie spotka 
z Cesarzem Etiopii BL Selassie.

się

ło pamięć wybitnych rewolucjoni­
stów — K. Liebknechta i R. Lnk- 
Sembjłrg zamordowanych skryto­
bójczo w Berlinie w roku 19łk. W 
przededniu 54-teJ roczńicy ich bo­
haterskiej śmierci na Cmentarzu 
Zasłużonych Socjalistów w dzielni 
cy FrledrlchsfeMe odbvla sie wię- 
lotysjęczha manifestacja mieszkań

Europa pragnie pokoju
Wznowienie konsultacji w Helsinkach

Przedstawiciele 32 państw europejskich oraz USA i Ka­
nady wznowili w poniedziałek po miesięcznej przerwie kon 
sultacje przygotowawcze przed zwołaniem europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa i współpracy (EKBW).

Oczekuje się, że obecna fa­
za konsultacji doprowadzi do 
ustalenia miejsca, daty i po­
rządku dziennego konferencji, 
a tym samym w najbliższych 
miesiącach będzie możliwe jej 
zwołanie prawdopodobnie na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych zainteresowanych 
państw. Jak wiadomo, pierw­
sza faza konsultacji toczyła 
się w Helsinkach od 22 listo­
pada do 15 grudnia ub. roku.

Konsultacje w Helsinkach 
są przedmiotem licznych ko­
mentarzy prasy krajów socja 
listycznych. Pisząc o perspek­
tywach obecnej fazy konsul­
tacji prasa radziecka nawią­
zuje do niedawnego spotka­
nia L. Breżniewa z G. Pom­
pidou, upatrując w rezultatach 
rozmów obu mężów stanu po­
myślny prognostyk przygoto­
wań do EKBW. Dziennik 
„Prawda” pisze, iż zasady po­
kojowego współistnienia coraz 
szerzej wchodzą do praktyki 
stosunków międzynarodowych, 
co sprzyja ustanowieniu w Eu 
ropie systemu 
zbiorowego.

„Sowietskaja 
kreślą, iż 

bezpieczeństwa

Rossija” pod- 
przedstawiciele

państw uczestniczących w kon 
sultacjach helsińskich mają 
przed sobą wiele pracy; ale 
dobra wola, cierpliwość i wy 
trwałość z pewnością doproś 
wadza do zwołania EKBW w 
połowie br.

Ukazujący się w stolicy 
NRD dziennik „Neue Zeit’’ 
zwraca uwagę na podkreślone 
z takim naciskiem przez L. 
Breżniewa i G. Pompidou zo­
bowiązanie uczynienia wszyst 
kiego co w ich mocy”, aby 
konsultacje przed zwołaniem 
EKBW doprowadziły szybko 
do porozumienia, a sama kon 
ferencja mogła być zwołana 
w najbliższych miesiącach.

Organ KC KPCz. „Rude 
Pravo” pisze, iż miesięczna 
przerwa w konsultacjach wy­
kazała. że siły przeciwne od­
prężeniu w Europie nie zre-

rów Stolicy NRD z udziałem przed 
stawicieli najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych z I sekre­
tarzem KC SED, E. Honeckerem.

Manifestacja przekształciła sie w 
spontaniczną demonstrację prze­
ciwko agresji USA w Wietnamie.

Posiedzenie Prezydium SPD
Pod przewodnictwem kanclerza 

W. Brandta zebrało się w ponie­
działek Prezydium SPD na swe 
pierwsze posiedzenie w 
roku. Przedmiotem obrad 
dium jest ogólna sytuacja 
na na początku roku.

nowym
Prezy- 

politycz

H. Kuehn ponownie wybrany
Premier Nadrenii Północnej —

Westfalii H. Kuehn został ponownie 
wybrany w niedzielę na zjeżdzie 
krajowym SPD przewodniczącym 
zarządu krajowego tej partii. Zjazd 
uchwalił jednomyślnie rezolucję 
wzywającą Bundestag i parlamenty 
krajowe NRF, aby nie udzielały 
pomocy finansowej organizacjom 
rewizjonistreznym. Delegaci potę­
pili też agresywną politykę USA 
W DRW.

Ambasady w Bernie i Berlinie
Przedstawiciele ministerstw spraw 

zagranicznych NRD i Szwajcarii 
osiągnęli porozumienie, na mocy 
którego 17 stycznia 1973 r. ambasą 
dy NRD i Szwajcarii podejmą dzia 
łalność w Bernie 1 Berlinie.

K. Gysi w Indiach
Na zaproszenie rządu Indii udął 

się do Delhi minlste’’ kultury NRD,

POZNAN 
WTOREK 

16 
STYCZNIA 

1973

litycznej w Europie znaczną 
dozę odprężenia, to rok 1973 
może ukoronować ten proces 
stworzeniem europejskiego sys 
temu bezpieczeństwa”.

zwłokę. Również belgradzka „Bor-
Sofijskie „Zemedelske Zna- ba” jest zdania, że „przeciw- 

me” wyraża przekonanie, że wagą różnic i przeciwieństw,

zygnowały z taktyki gry na 

druga faza konsultacji przygo 
towawczych rozpoczyna się 
w Helsinkach w sprzyjającej 
atmosferze.

„Nepszabadsag”, organ KC 
WSPR, sądzi, że jeśli „rok 
1972 wniósł do atrtiosfery po-

Decyzja Białego Domu

Wstrzymanie bombardowań
ostrzeliwań i minowania DRW
Przerwa w spotkaniach głównych negocjatorów rokowań 

DRW — USA została wykorzy tana dla przeprowadzenia kon­
sultacji. L e Duc Tho i przewodniczący delegacji DRW 
X u a n Thuy spotkali się w niedzielę z członkami delegacji 
TRR RWP. Poinformowali oni pełniącego funkcję przewodni- 
czącegf^^dcłcgacjl TRR RWP D i n h Ba Th i i innych 
członków delegacji o przebiegu poufnych rokowań, które od­
były się w ub. tygodniu. -

dził w Stanach Zjednoczonych 15
Podobne konsultacje prowa- 30 demonstrantów okupowało

bm. nad ranem konsulat
Henry Kissinger. W niedzielę 
spotkał się on na Florydzie z 
R. Nixonem. W rozmowie tej 
uczestniczył jego zastępca gen. 
Alexander Haig, który wieczo-

K. Gysl, który przeprowadzi roz­
mowy w sprawie dalszej długofa­
lowej wsnółpracv w dziedzinie kul 
tury i nauki między NRD a In­
diami.

G. Meir przyjęta przez Pawła VI
Przebywająca we Włoszech pre­

mier Izraela G. Meir spotkała się 
wczoraj z premierem Wioch G. 
Andreottim i prezydentem G. Leone. 
Rozmowy dotyczyły problemów 
Bilskiego Wschodu. G. Meir przy­
jęta została na audiencji przez pa 
pieża Pawła VI.

Izraelscy piraci nad Libanem
Ministerstwo Obrony Libanu opu 

blikowało komunikat, informując, 
że lotnictwo Izraelskie dwukrotnie 
naruszyło — 8 i 12 bm. — libańsko- 
izraelskie układy o rozejmle. prze 
latuiąc nad południowymi, rejona­
mi kraju. Z komunikatu wynika, 
że lotnictwo izraelskie wykorzysta 
ło przestrzeń powietrzną Liba­
nu aby zaatakować terytorium 
Syrii.

Stosunki Wenezuela - Kuba
Ukazujący się w Caracas dzien­

nik „Ultimas Nóticias” pisze. że 
rząd 5Venezue!i zamierza wkrótce 

wznowić stosunki dyplomatyczne 
Kubą.

z
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jakie ujawniły się w pierw-
szej fazie konsultacji jest ży­
czenie większości państw euro 
pejskich stworzenia warunków 
dla szerszej współpracy oraz 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie’. (PAP)

USA w Amsterdamie. Domagali 
się oni natychmiastowego poło­
żenia kresu wojnie w Wietna­

mie.
Na zdjęciu: transparent, wysta­
wiony przez demonstrantów 
przez okno konsulatu, głosi: „Ni- 
xęn, żądamy pokoju!**, „Nixon — 

zbrodniarz wol?nnv!*‘.
CAF — Photofax (telefoto)

rem tego dnia odleciał do Wiet 
namu Południowego, gdzie ma 
zapoznać szefa administracji 
sajgońskiej Thieu z przebie­
giem dotychczasowych rozmów 
paryskich. Faig złoży także wi 
zytę w Kambodży, Laosie i Sy­
jamie.

W Gif-sur-Yvette pod Pa­
ryżem spotkali się wczoraj 
eksoerci techniczni delegacii 
DPW i USA na rozmowy pa­
ryskie w snrawie Wietnamu. 
Ze strony y/ietnamskiej w spot 
koDiu brał udział wiceminister 
spraW za«”-anicznvch DnW 
Nguen Co That, zaś ze strony

Dokończenie na str. 2

Plany wyzwolenia 
okupowanych 

terytoriów arabskich
Eksperci Egiptu, Syrii i Libii — 

krajów wchodzących w skład Fe­
deracji Republik Arabskich — roz­
poczęli opracowywanie wspólnego 
planu arabskiego, obliczonego na 
wyzwolenie okupowanych 
Izrael terytoriów.

Uzgodriony plan zostanie 
staw!or.y Arabskiej Radzie 

przez

przed- 
Obro-

ny, która zbierze się w Kairze 27 
bm. na dwa d-i przed spotka ni»«m 
szefów Sztabów Generalnych tych 
krajów. W pracach Radv Obrony 
wezmą również udział nrz^wódcy 
Palestyńskiego Ruchu Oporu.

PAP



Kultura socjalistyczna
dźwignią postępu i rozwoju

— .Istotnym warunkiem dalszego przyspieszenia społeczno- 
gospodarczego rozwoju naszego kraju oraz pogłębienia socja­
listycznego charakteru życia współczesnych Polaków, jest 
dynamiczny rozwój kultury” — stwierdził J an Szydlak 

partyjnego i gospodarczego.na krajowej naradzie aktywu
Ta podkreślona przezeń pod­

stawowa zasada nierozerwal­
ności i współzależności rozwo­
ju kultury z rozwojem społe- 
łeczno-gospodarczym posiada 
fundamentalne znaczenie dla 
programowania i oceny reali­
zacji zadań naszej kultury, dla 
takiego ukierunkowania jej 
rozwoju, aby w pełni odpowia­
dała potrzebom i wymaganiom 
socjalistycznego społeczeństwa.

Wysoka ranga naszej kultu­
ry nakłada jednocześnie na 
środowiska twórcze, admini­
strację kultury i system jej 
upowszechniania — poważną 
odpowiedzialność za kształt 
wyrazu artystycznego i treści 
przekazywane najszerszym k^ę 
gom społeczeństwa. Nie mogą 
to być treści inne, niż te, które 
w najściślejszym stopniu odpo­
wiadają potrzebom i duchowi 
naszego czasu.

W Polsce Ludowej kultura 
nasza po raz pierwszy w dzie- 
;ach narodu stała się ogólnym 
iobrem całego społeczeństwa, 
fednak szczególnie cenna zdo­
byczą jest aktywny udział ca- 
ego narodu w kształtowaniu 

■'■harakteru naszej kultury, wy- 
ażający się m. in. stałym roz­

wojem amatorskiego ruchu ar- 
ystycznego. wzrostem czytel- 
ńctwa, nakładów książek —
azet 
satru,

i czasopism, rozwojem 
telewizji i filmu. Rea- 

'zacia polityki partii w spra- 
•za eh związanych z rozwojem
ultury, przyniosła rezultaty, 
tóre napawać mogą uzasadnio 
ą dumą. Umacnianie socjali- 
tyc^nego stosunku do pracz, 
atriotyzmu i internacionaliz- 
iu, aktywności w życiu społe- 
znvm i pol;tvcznym
•oju produkcii i 
i — to tematyka,

w roz- 
techni- 

kt.óra
’ pierwszym rzędzie powinna 
najdować swe odzwienciedle- 
le we wszystkich rodzajach 
ztuki.
Zadanie dalszego rozwoju 

ultury, czynnego uczestnic­
zą w kształtowaniu sociali- 
ycznej świadomości ludzi 
racy, umocnienia ideowej wię 

. i twórców z klasą robotnicza 
- jest jednym z najwaźniej- 
zych zadań również i związ­

ków zawodowych.
O zagadnieniach naszej po-

Id 1969 r. — 685 ofiar

Kolejne eksplozje 
bomb w (listerze

W wyniku eksplozji bomb, ood- 
iionvch przez członków IRA, w 
-landii Północnej zginęło w nie- 
zieie trzech policjantów i tyluż 

ristało rannych.
Jedna z bomb eksplodowała w 
ondonderry, rozrvwajac na cze- 

-,i samochód, w którym znaldo- 
•zal> sie czterej nolicianci. Dwóch 

nich poniosło śmierć. 60 km na 
acbód od Belfastu samochód tę- 
mowy z dwoma policjantami na 
'chał na minę, jeden policjant zo 
'a| zabity.
Wczoraj w śródmieściu Belfas- 

1 eksp’odov'ałv trzv bombv. Je- 
'na z nich eksplodowała w nohli- 
u gmachu uniwersyteckiego, In- 
-a na głównef uHcv handlowej. 
Ofiar w ludziach nie hyło.

Od chwili rozpoczęcia w 1069 r. 
urzliwych zamieszek w Irlandii 
•'ółnocnej zginęło 68" osób, w tym 
I policjantów. (PAP) 
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Z całego świata nadal nadcho­
dzą informacje o protestach prze­
ciwko eskalacji amerykańskich 
działań wojennych w Wietnamie.

Komitet Solidarności Włosko- 
Wietnamskiej poinformował, że 
światowa konferencja na rzecz po­
koju w Wietnamie odbędzie się 
w Rzymie w dniach 2, 3 i 4 lute­
go br.

52 postępowe organizacje Fran­
cji zwróciły się z apelem do spo­
łeczeństwa o wzięcie szerokiego 
udziału w masowych demonstra­
cjach i wiecach na rzecz pokoju w 
Wietnamie. Odbędą się one na te­
renie całej Francji 19 stycznia, któ 
ry ogłoszono dniem solidarności z 
Wietnamem.

Przywódca większości demokra­
tycznej w Senacie amerykańskim, 
Mansfield wezwał rząd USA do 
bezzwłocznego podpisania porozu­
mienia o zakończeniu wojny i przy 
wróceniu pokoju w Wietnamie.

Jedna z największych w Niemiec 
kiej Republice Federalnej demon­
stracji protestacyjnych przeciwko 
wojnie w Wietnamie i bombardo- 
wrniom Wietnamu przez lotnictwo 
USA odbyła się w niedzielę w 
Bonn. Policja oblicza, że w de-

lityki kulturalnej i roli związ­
ków zawodowych w programie 
jej realizacji mówiono na 
zebraniu plenarnym Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe­
go Pracowników Kultury i 
Sztuki 15 bm. w Warszawie.

W wypowiedziach dyskutan­
tów przejawiała się troska o 
najpełniejszą realizację poję­
cia „kultury socjalistycznej”. 
W pojęciu tym mieszczą się 
nie tylko działania związane z 
zaspokojeniem potrzeb kultu­
ralnych i pożytecznym spę­
dzaniem wolnego czasu, ale 
też i przygotowywanie człowie 
ka do współpracy z innymi lu­
dźmi, kształtowanie postaw, 
nawyków i uzdolnień, bez któ­
rych nie sposób rzetelnie i 
twórczo pracować na żadnym 
odcinku naszej gospodarki.

PAP

Wstrzymanie bombardowań 
ostrzeliwań i minowania DRW
Dokończenie ze sir. 1

amerykańskiej zastępca pod­
sekretarza stanu William Sul- 
livan.

Tymczasem lotnictwo amery 
kańskie nieustannie bombardu­
je terytorium DRW w pasie 
między 20 równoleżnikiem a 
strefą zdemilitaryzowaną. W 
nalotach biorą udział „latające 
fortece” B-52. Jeden z tych 
bombowców został zestrzelo­
ny w niedzielę w czasie nalo­
tu na prowincję Nghe An. 
Obrona przeciwlotnicza DRW 
strąciła także jeden myśliwiec 
bombardujący i samolot zwia­
dowczy USA. Tym samym prze 
ciwnik stracił już nad DRW 
4.179 samolotów.

Sajgoński korespondent UPI 
podał, że jeden z myśliwców 
bombardujących dokonał w gów Wietnamu Północnego w 
niedzielę nalotu na północ od
20 równoleżnika. Z komunika­
tu ogłoszonego w Sajgonie wy­
nika, że w trakcie tego nalotu 
wywiązała się bitwa powietrz­
na.

Wietnamska Agencja Praso­
wa VNA doniosła, że coraz 
większa liczba samolotów ame­
rykańskich jest strącana przez 
lotników DRW. Jeden z nich, 
Le Thanh Dao, ma już na 
swoim koncie 6 samolotów 
amerykańskich, zestrzelonych 
przy pomocy pocisków rakieto­
wych typu „powietrze—powie­
trze”. W tej samej depeszy 
przypomina sie, że lotnicy 
DRW zestrzelili w maju i w 
czerwcu ub. roku cztery ame­
rykańskie „Phantomy”.

Dowództwo amerykańskie w 
Sajgonie zakomunikowało, że 
jeden z samolotów amerykań­
skich przez omyłkę zbomba-- 
dował w tych dniach obóz 
uchodźców południowowiet- 
namskich w pobliżu Da Nang. 
Jest to już drugi wypadek te­
go rodzaju.

Zażarte walki ponownie roz­
gorzały na froncie północnym, 
niedaleko od leżącego w gru­
zach miasta Quang 
sywne walki toczą 
delcie Mekongu i 
wyżu Centralnym.

Tri. Inten- 
się też w 

na Płasko-

Partnerzy przyjaciele

Dobre efekty współpracy 
w dziedzinie budownictwa

Polsko-radziecka sesja naukowa
Iwa-Ponad 1000 wielkich i średnich zakładów przemysłowych w 

naszym kraju powstało i prac uje w oparciu o pomoc tech­
niczną, maszyny i urządzenia ze Związku Radzieckiego. Są 
to obiekty o zasadniczym znaczeniu dla rozwoju naszej go­
spodarki m. in. kombinaty che miczne, elektrownie, buty że­
laza I stali. Szeroko korzystamy z doświadczeń 1 pomocy Kra 
ju Rad w rozwoju budownict wa mieszkaniowego, a zwła­
szcza w jego uprzemysławianiu. Cztery fabryki domów: w 
Warszawie, Łodzi, Gdańsku i Bydgoszczy Wytwarzają ele­
menty domów przy pomocy u rządzeń 1 technologii radziec­
kiej. Dalsze trzy takie obiekt y znajdują się w budowie.

W radzieckie maszyny wypo 
saźone będą trzy wielkie cemen 
townie, realizowane w tym 5- 
leciu. Dwie z nich: Warta II i 
Strzelce Opolskie są już w bu 
dowie, a trzecia — w Wierzbi 
cy — będzie rozpoczęta w przy 
szłym roku. Współpraca ta 
obejmuje także kształcenie w

monstracji wzięło udział 17 do 20 
tysięcy uczestników.

Do Hanoi przybyła delegacja 
Światowej Rady Pokoju z se­
kretarzem generalnym SRP, 
Romeshem Chandrą. Członko­
wie delegacji zwiedzili dzielni 
ce Hanoi, bombardowane przez 
lotnictwo amerykańskie przez 
ostatnie dwa tygodnie 
ku 1972 r.

ro-

Z ostatniej chwili
W poniedziałek w Białym 

Domu zakomunikowano ofi­
cjalnie, że prezydent USA 
Richard N i x o n wydał po 
lecenie wstrzymania 15 bm. o 
godz. 16.00 czasu warszawskie 
go wszelkich bombardowań, 
ostrzeliwań i minowania brze- 

związku z postępem osiągnię­
tym w paryskich rokowaniach 
pokojowych.

Agencje prasowe donoszą, 
że główny negocjator Stanów 
Zjednoczonych Henry Kissln- 
ger powróci w najbliższym cza 
sie do stolicy Francji aby kon­
tynuować poufne rokowania z 
Le Duc Tho. Paryski kores­
pondent Agencji Reutera przy 
puszcza, że nastąpi to w koń­
cu bieżącego tygodnia. (PAP)

Proces „Watargate'

Tysiąc dolarów 
za każdy miesiąc 

spędzony w więzieniu?
W Waszyngtonie krążą pogłoski, 

że oskarżeni w procesie „Waterga 
te" znajdują się pod silną presją 
nieznanych kół, by przyznali się 
do winy. Tygodnik „Time” plsze, 
że jedną z form nacisku Jest ofer­
ta finansowa: oskarżonym propo­
nuje się tysiąc dolarów za każdy 
miesiąc spędzony w więzieniu.

Jak widać, dla mocodawców 
oskarżonych (sprawa dotyczy wła 
mania i instalowania podsłuchu w 
kwaterze głównej Partii Demokra­
tycznej w czasie kampanii prezy­
denckiej w USA latem ubr. roku) 
Jest to bardzo ważny problem. W 
wypadku przyznania się oskarżo­
nych do winy proces byłby fak­
tycznie zakończony; ograniczyłby 
się tylko do debaty nad karą dla 
oskarżonych, a motywy przestę­
pstwa nie byłyby przez sąd bada­
ne.

Z siedmiu oskarżonych Jeden — 
Howard Hunt przyznał się Już do 
winy. Według poniedziałkowych do 
niesień czterech zamierza to uczy 
nić. Jedynie dwóch opiera się na­
ciskom. Chodzi tu o Jamesa Mccor 
da, byłego funkcjonariusza rządu i 
Gordona Liddy, b. współpracowni 
ka Białego Domu. Jeśłi zostaną 
skazani — pisze Reuter — powią­
zania Białego Domu z aferą „Wa- 
tergate” będą zupełnie oczywiste.

Jeśli chodzi o starania, dla uni­
knięcia rozgłosu, sprawa „Water- 
gate” przypomina proces zabójcy 
dr. Martina Luthera-Kinga z 1968 
roku. Oskarżony o zabójstwo Ja­
mes Earl Ray bez zwłoki przyznał 
się do winy i w tym samym dniu 
został skazany na 99 lat więzienia.

PAP 

radzieckich uczelniach tysięcy 
naszych inżynierów i techni­
ków o różnych specjalnościach.

Po okresie pomocy w odbu­
dowie naszego potencjału, a na 
stępnie w tworzeniu nowoczes 
nego przemysłu — w miarę 
rozwijania się naszej gospo­
darki — współpraca Polski i 
ZSRR przybierała charakter 
bardziej dwustronny. Także i 
nasz kraj eksportuje do Kra­
ju Rad kompletne obiekty prze 
mysłowe, m. in. cukrownie, fa 
bryki kwasu siarkowego, wyt­
wórnie lekkich betonów, płyt 
wiórowych, pilśniowych itp. 
Szeroki jest zakres współpra­
cy naukowo-technicznej, coraz 
większy zasięg ma wymiana 
doświadczeń

Dotychczasowe wyniki współ 
pracy pols’ adzieckiej w 
dziedzinie budownictwa i prze 
mysłu materiałów budowla­
nych są tematem* obrad sesji 
naukowej, zorganizowanej w 
dniach 15 i 16 bm. w siedzibie 
NOT w Warszawie z okazji 
25-lecia podpisania odpo­
wiedniej umowy dwustronnej.

Na obrady sesji przybyła 
22-osobowa delegacja przed­
stawicieli nauki i techniki ra­
dzieckiej, z zastępcą przewodni 
czącego Państwowego Komite

Powiat poznański 
rozliczył się 

z dostaw zbóż
poniedziałek powiat poz-W

nański rozliczył się z plano­
wanych dostaw zbóż konsump­
cyjnych. Dostarczono z gospo­
darki całkowitej powiatu oko­
ło 40 000 ton ziarna, co stano­
wi 101,8 procent z ubiegłorocz­
nych dostaw. Ponadto poznań­
skie PGR-y zobowiązały się 
przygotować na akcję wiosen­
ną około 2 000 ton ziarna siew­
nego.

Powiat poznański jest w re­
gionie drugim po trzcianeckim, 
który przedstawił takie rozli­
czenie. Świadczy to o dobrej 
organizacji skupu i wysokiej 
świadomości społecznej rolni­
ków.

Ogółem w województwie 
poznańskim skupiono do 10 bm. 
około 560 000 ton zbóż z ubie­
głorocznych zbiorów, co stano­
wi 82.5 procent planu kampa­
nijnego.

Dobrze przebiega w stycz­
niu skup żywca. Do 13 bm. 
zrealizowano 42.6 procent pla­
nu miesięcznego, (emp)

„Koziołki" płacq
2, 13, 23, 44, 45 dod. 28

W 818 grze, której losowanie od 
było 
roku 
tości 
nych

się w dniu 14 stycznia 1973 
wpłynęły 368.233 zakłady war 
1.104.699.— zł. Fundusz wygra

wynosi: 607.584.— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi: 500.000,— 
złotych.

Stwierdzono: 2 „czwórki z licz­
bą dodatkową” w kol. 104 w Po­
znaniu i w kol. 436 w Kaliszu po 
27.817,— zł, 34 „czwórki” po 3.790,— 
zł, 74 „trójki premiowane” 
183,— zł, 1.609 „trójek” po 83,— 
1.664 „dwójek premiowanych”
26,— zł, 24.045 „dwójek” po 6,—

po 
zł, 
po 
zł.

Losowanie 819 gry odbędzie się
w dniu 21 stycznia 1973 we
Wrześni na Rynku o godzinie 13, 
na którym losowana będzie dodat 
kowo 4-cyfrowa końcówka bandę 
roli, na którą przypadnie: 2.500,— 
zł na kupony z banderolą V-za- 
kładowa oraz 500,— zł na kupony 
z banderolą I-zakładową.

1154-K1

tu d^s Budownictwa —
nem Iszczenko. Obradom ple­
narnym przewodniczył mini­
ster budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych — 
Alojzy Karkoszka.

Prace sesji toczą się w trzech 
grupach roboczych. Uczestni­
czący w nich polscy i radziec­
cy naukowcy i oraktycy omó­
wią takie zagadnienia, jak: bu 
downictwo mieszkaniowe, prze 
mysłowe oraz produkcję ma­
teriałów budowlanych. (PAP)

Dialog z krajami RWPG?

Inauguracja prac 
Rady Ministrów EWG
W poniedziałek odbyła się ofi­

cjalna inauguracja prac Rady Mi­
nistrów Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej w nowym składzie.

Obecnie Rada Ministrów składa 
się z przedstawicieli rządów dzie­
więciu krajów EWG. Na zasadzie 
rotacji od 1 stycznia do 30 tipca br. 
stanowisko przewodniczącego Rady 
Ministrów, a także przewodniczą­
cego wszystkich posiedzeń i narad 
przypadło przedstawicielowi Bel­
gii-

Rada Ministrów w obecnym skła 
dzie przejęła od swej poprzed­
niczki wiele złożonych problemów, 
które rozpatrywano w końcu ub. r. 
na iście maratońskich posiedze­
niach ministrów rolnictwa, tran­
sportu, finansów i gospodarki. Do 
szczególnie trudnych zalicza się 
problemy związane z uzgodnie­
niem polityki walutowej i zapobie 
żeniem przedłużaniu się zjawisk 
inflacyjnych.

Oczekuje się, że władze EWG zaj 
mą się także problematyką stosun 
ków między „Wspólnym Rynkiem” 
a krajami RWPG. W Brukseli są­
dzi się, że temat stał się aktualny 
po omówieniu problematyki tych 
stosunków na najwyższym szczeblu 
w ubiegłym tygodniu w Mińsku 
przez Leonida Breżniewa i George 
sa Pompidou. (PAP)

Giełda „Styczeń 1973

Poprawa na odzieżowym rynku?
Hala nr 9 MTP jest od dzisiaj do 19 bm. miejscem giełd! 

odzieżowej „Styczeń 1973”. O poddanych publicznej ocenie 
nowościach, planach na rok bieżący i bilansie roku minione­
go mówiono na wczorajszej konferencji prasowej, zorganiw 
wanej przez kierownictwo Zjednoczenia Przemysłu OdzJe« 
wego.

Rok bieżący — według za­
powiedzi Zjednoczenia — przy­
niesie nam nie tylko wzrost 
ilościowych dostaw na rynek, 
ale i podniesienie standardu o- 
dzieży przeznaczonej do sprze­
daży w kraju. Chodzi o to, by 
towary, które trafiają na skle­
powe półki nie odbiegały jako­
ścią wykonania, wzornictwem i 
krojem od produkowanych na 
eksport lub sprowadzanych z 
zagranicy. Stąd kontynuowany 
będzie program unowocześnia­
nia przedsiębiorstw przemysłu 
odzieżowego. W r. 1972 prze­
prowadzono kompleksową mo­
dernizację 8 zakładów, w ro­
ku bieżącym zostanie nią ob­
jętych dalszych 12 zakładów.

Oznacza to w praktyce ni­
welowanie różnic w wyposaże­
niu technicznym przedsię­
biorstw, a także umożliwia sto­
sowanie najnowszych techno­
logii, w tym głównie klejenia. 
Jednym z warunków powodze­
nia opisanej operacji jest rów­
nież lepsze zaopatrzenie prze­
mysłu odzieżowego w tkaniny

Polski jacht 
zawinął do portu 
w Rio de Janeiro

Z jachtu „Konstanty Macie, 
jewicz” przyszła do PIO W1 
domość o dotarciu studencki 
wyprawy żeglarskiej do Ri02> 
Janeiro. Stąd polska wyprać 
wystartuje do szturmu 
burzliwy przylądek Horn 
południowego krańca Ameryk 
Południowej.

Jak informuje dowódca wt. 
prawy kpt. Tomasz Zyd|tr 
jacht „Konstanty Maciejewlef 
i jego załoga, po odpoczynku 
na Wyspach Kanaryjskich po. 
płynęli na leżące bardziej ni 
południe Wyspy Zielonego 
Przylądka. Ostatni etap podró. 
ży na drugą półkulę, z Wyjp 
Zielonego Przylądka do Rio de 
Janeiro, jacht pokonał jednym 
skokiem w ciągu 18 dni. Jed- 
nostka jest w doskonałym su­
nie, jedynie kadłub wymaga o. 
czyszczenia z wodorostów i po. 
malowania.

Po kilkudniowym odpoczyn.' 
ku. 20 stycznia, polscy żegla-' 
rze wypłyną z Rio de Janeiro' 
na Ocean Atlantycki, bior% 
kurs na Ziemię Ognistą. W In- 
tym studencka wyprawa pod 
żaglami jachtu „Konstanty Ma. 
ciejewicz” opłynie groźne ska­
ły przylądka Horn. (PAP)

Delegacja pisarzy 
radzieckich

z wizytą w Polsce
Do Warszawy przybyła 15 

bm. delegacja Zarządu Głów­
nego Związku Pisarzy Radzie- 
ckich w składzie: sekretarz ZG( 
ZPR — Jurij Wierczenko, wi­
ceprezes Związku Pisarzy Li­
tewskich - Alfonsas Maldonis 
oraz kierownik sekcji wy­
działu zagranicznego ZG ZPR 
— Wiktor Borysow.

Ćelem wizyty jest podpisa- 
nie umowy o współpracy ’ 
1973 r. między Związkiem Li­
teratów Polskich i Związkiem 
Pisarzy Radzieckich. (PAP) 

stopada br. Kolekcja składa sięi 
z 760 modeli w tym 110 odzie­
ży luksusowej (po raz pier^' 
szy) i 650 w kolekcji standar­
dowej. Ogólna wartość ofert’ 
wynosi 5 mld. zł, są to przede 
wszystkim okrycia.

Część z przedstawionych na 
giełdzie nowości zaprezento­
wano na pokazie mody, 
odbył się wczoraj w gmachu 
Izby Rzemieślniczej, (ad)

Przecena okryć i obuwia 
oraz sprzedaż z bonifikat!

Z powodu lekkiej z^y * 
sklepach z konfekcją nie b 
ło dotąd zbyt wielkiego ruch 
Duże zapasy .okryć jesacnn 
zimowych skłoniły handle 
ców do wprowadzenia P056^ 
nowej przeceny. Obniżka 
hurcie „Samopomocy ChlW 
skiej” sięgnie np. w naS^ 
województwie około 20 u1" 
złotych. Przeceną objęto 
wczoraj głównie płaszcze J 
sienno-zimowe. suknie, ub‘■ 
nia męskie i chłopięce, ^urkie 
spodnie, artykuły dziewia1^. 
i niektóre galanteryjne- 
niżka dotyczy artykułów 
produkowanych w latach 
i 1971- .

i dodatki dobrej jakości. Przy­
kładowo — w br. zostanie spro­
wadzonych z importu 15 min. 
metrów wysoko gatunkowych 
tkanin (w ubr. 6 min. m.).

Nowością będzie tzw prze­
dłużanie serii odzieży produko­
wanych wyłącznie dla odbior­
ców zagranicznych na dostar­
czonych przez nich maszynach 
i urządzeniach Ustalono, że do 
10 proc, wytwarzanej w ten 
sposób odzieży znajdzie się na 
rynku krajowym.

Rozpoczynająca się dzisiaj 
giełda stanowi ofertę przemy­
słu odzieżowego na s°zon je­
sienno-zimowy 1973. Pierwsze 
do^pwy przewidziano na 15 
kwietnia, a ostatnie na 15 li-

Dużą atrakcją dla klie^। 
jest sprzedaż z 35-procen 
bonifikatą obuwia zinnow 
botków i kozaczków daHJrL j 
oraz dziewczęcych, męsk- j 
chłopięcych. Sprzedaż ta 
mu je również obuwie, z j 
staw bieżących. Od wC‘‘, 
vz sklepach można za°P 
wać się po obniżonej cenl:e5j 
obuwie modne i przydatne 
cze na sezon zimowy-16 I 1973



Dla przodujących - wyróżnienia
Dalsze szczegóły wielkiego konkursu WK FJN

Każda jednostka admini­
stracyjna, organizacja 
społeczna czy zespół 

osób, pragnących uczestni­
czyć w kampanii czynów spo 
łecznych pod hasłem: „MIE­
SZKAŃCY — SOBIE, SWEMU 
MIASTU, WSI, LUDOWEJ 
OJCZYŹNIE” ma prawo wie­
dzieć co może być pręmią w 
tym współzawodnictwie miast, 
miasteczek, powiatów, gmin, 
dzielnic, wsi i osiedli. Pomy­
ślał o tym główny organiza­
tor wiełkiego konkursu -
WOJEWÓDZKI KOMITET
frontu jedności naro­
du W POZNANIU.

Wymienia się je w regula­
minie konkursu, którego za­
sady omówiliśmy już na ła­
mach „GŁOSU” (wydanie z 
12 bm.).'

Współzawodnictwo przebie­
ga głównie między powiata­
mi. których honorem będzie 
zgłosić prace społeczne o 
możliwie szerokim znaczeniu 
i wydatnej korzyści dla wszy­
stkich mieszkańców danego 
rejonu województwa. To sa­
mo dotyczy dzielnic — w 
przypadku Poznania. To też 
główne nagrody konkursu do 
tyczą tych właśnie jednostek 
administracyjnych.

WK FJN, wespół z Woje­
wódzką Radą Narodową, po­
stanowili ufundować dla naj­
lepszego powiatu sztandar 
„Za osiągnięcia w rozwoiu 
czynów społecznych”. Po­
dobną nagrodę uzyska naj­
lepsza dzielnica Poznania. I 
ta premia będzie firmowana 
przez WK FJN, lecz wespół z 
Radą Narodową Poznania.

Do każdej z tych premii 
przywiązana została nagroda 
pieniężna: dla przodującego 
powiatu — 1 500 000 zł, dla 
najlepszej dzielnicy — 
1 000 000 zł. Wspomniane wy 
różnienia przyznawane być 
mogą tylko za całokształt rea 
lizacji prac społecznych, za­
deklarowanych w konkursie i 
wykonanych.

Ustalono też dla powiatów 
nagrody niższego stopnia. I

konkursu, do współzawodnic­
twa przystępują nie tytko po­
wiaty i dzielnice. Może ono 
przebiegać równolegle mię­
dzy zakładami pracy i insty­
tucjami, pomiędzy placówka­
mi oświatowymi różnych ro­
dzajów i typów, między or­
ganizacjami społecznymi, ko­
mitetami blokowymi, domo­
wymi i osiedlowymi i wresz­
cie między małymi miastecz­
kami, czy wsiami, bądź gmi­
nami. Na wyróżnienie mogą 
też zasłużyć indywidualnie 
osoby, wyróżniające się w 
tym wielkim, dwuletnim przed 
sięwzięciu, zresztą — nie tyl­
ko w jego realizacji, lecz

Sobie 
i 

Ojczyźnie

tak za
1 000 000 zł 
500 000 zł.

W każdym 
przypadków

II miejsce 
i za III

z wymienionych
zwycięzcy 

konkursu i zajmujący dalsze
miejsca otrzymają także dy­
plomy uznania.

Jak pisaliśmy w poprzed­
nich artykułach, omawiając 
apel WK FJN i regulamin

także w samej organizacji 
prac społecznych, ich przy­
gotowaniu, wykazaniu inicja­
tywy itp.

Dla tych wszystkich rów­
nież przewidziano nagrody i 
wyróżnienia, które podajemy 
w ślad za regulaminem:
• w grupie zakładów pracy 

i instytucji, szkół i innych placó 
wek oświatowo-wychowawczych 
oraz organizacji społecznych — 
dyplomy i nagrody pamiątkowe 
za zajęcie pierwszych, drugich 
i trzecich miejsc;

© w grupie komitetów blo­
kowych lub osiedlowych (w 
Poznaniu i w miastach powia­
towych) — dyplomy uznania i 
nagrody pieniężne w wysoko­
ści 50 000 zł na każdą dzielnicę 
Poznania i każde miasto po­
wiatowe;

© w grupie miasteczek, gmin 
i wsi w poszczególnych powia­
tach — dyplomy uznania i tak­
że nagrody po 50 000 zł na każ­
dy powiat;
• dla indywidualnych ucze­

stników konkursu — za dobrą 
organizację bądź realizację czy 
nów — przewidziano dyplomy 
uznania i inne wyróżnienia.

Obecnie, gdy do powiato­
wych i dzielnicowych (w 
Poznaniu) komitetów czynów 
społecznych wpływają dekla­
racje o zobowiązaniach po­
dejmowanych w ramach kon­
kursu, trwa jego wstępny 
etap. Z chwilą przystąpienia

do realizacji prac społecz­
nych rozpoczną się kolejne 
etapy, wyznaczane każdora­
zowo terminami kontroli wy­
konania zobowiązań konkur­
sowych. Prace będą oceniane 
przez Wojewódzką i powiato­
we komisje czynów społecz­
nych oraz — w Poznaniu — 
przez Miejski Zespół Koordy­
nacyjny Czynów społecznych 
i jego odpowiedniki dzielni­
cowe — w okresach kwartal­
nych, półrocznych i rocznych. 
Ale ostateczne wyniki zosta­
ną podsumowane po zakoń­
czeniu konkursu, który trwa 
od 1 stycznia 1973 do 31 
grudnia 1974 roku.

Jeszcze o kryteriach oce­
ny. Organizatorzy konkursu 
„MIESZKAŃCY - SOBIE, 
SWEMU MIASTU, WSI, LU­
DOWEJ OJCZYŹNIE” posta­
nowili brać pod uwagę m. in. 
takie czynniki jak: zakres, 
ogólna wartość i jakość wy­
konywanych zadań oraz ak­
tywne i bezpośrednie, spo­
łeczne zaangażowanie lud­
ności. Ponadto ustalany bę­
dzie bezpośredni wkład lud­
ności w robociźnie, materia­
łach, transporcie i środkach 
pieniężnych oraz racjonalne 
wykorzystanie tego wkładu 
(np. krótki cykl realizacji), 
społeczna i ekonomiczna 
użyteczność czynu, stopień 
wykonania prac siłami lud­
ności, wykorzystanie miejsco­
wych zasobów surowcowych 
jako źródła zaopatrzenia w 
materiał.

Ta część regulaminu naj­
bardziej zatem uwypukla jak 
dalece wszystkie deklarowa­
ne prace powinny być realne, 
pożyteczne i konkretne. Bo­
wiem tylko dobrze przemyśla­
ne inicjatywy przyniosą dane­
mu rejonowi pożytek, a zatem 
— służyć będą szerokiemu 
ogółowi mieszkańców.

Do końca I kwartału trwa 
okres składania deklaracji 
czynów w powiatach I dziel­
nicach. Po tym terminie po­
winna się zacząć ręalizac-ia. 
I to w kategoriach: kto szyb­
ciej, więcej, lepiej. Tylko dwa 
lata na skuteczne poprawie­
nie estetyki naszych wsi, 
osiedli, miasteczek, miast i 
także Poznania. A kto w tym 
współzawodnictwie wygra — 
u każą v/yn iki. (—)

Ostatnio dokonano nowych sza- 
cunHów zasobów ropy naftowej 
w Morzu Północnvm. Zasoby te 
ocenione zostały na 1—1,5 miliar­
da ton. bo 500—700 min ton ro- 
« u* 2naidu-ie sio w brytyjskim 
sektorze tego morza, 400—600 min 

w sektorze norweskim. 50—80 
i -a 2n w aktorze holenderskim 

sil—<0 min ton w sektorze duń 
i» oceniają przedstawicie-

. f'.rmy „British Petroleum”, 
Li" y.c,e r°PV z Pokładów znaj- 

'ących się w Morzu Północnym 
1975 roku około 80 min. 

r .’ “odzie to kilkakrotnie wię- 
Ji niz wynosi obecnie wydoby-

Na Morzu Północnym

Zasoby ropy naftowej
cie ropy na całym kontynencie 
europejskim, poza ZSRR.

Przedstawiciele wspomnianej fir 
my przewidują, że w 1980 r. wydo 
bycie ropy z Morza Północnego 
sięgnie 170 min ton, w tym 50 min
ton sektorze brytyjskim.
Łącznie z ropa uzyskiwaną zetzłóż 
znajdujących się na terenach lą-

dowych Europy zachodniej wydo­
bycie to pokrywałoby wówczas 
około 20 proc, przewidywanego 
zapotrzebowania krajów zachod­
nioeuropejskich na ten cenny su­
rowiec, stanowiący podstawę gospo 
darki paliwowej większości kra­
jów rozwiniętych. Oprócz ropy 
pod dnem Morza Północnego zale­
gają ogromne pokłady gazu ziem­
nego.

Przytoczone szacunki zasobów' 
ropy dla Morza Północnego nie 
są, oczywiście, ostateczne — eks­
perci liczą się tutaj z dalszymi 
odkryciami. (PAI)

Prawem naszej epoki jest pośpiech. Kto nie dotrzyma kroku 
postępowi społecznemu, naukowemu, technicznemu, po­
zostanie w tyle, śmiała polityka społeczno-ekonomiczna 

kierownictwa partw i rządu wymaga łudzi zorientowanych ku 
przyszłości, krytycznie oceniających własną działalność po to, 
by szukać inspiracji dla nowych, bardziej ambitnych dokonań. 
Ludzi tych nazwał Edward Gierek podczas niedawnej krajowej 
narady aktywu partyjnego I gospodarczego „konstruktorami po­
stępu".

Oto jeden z nich. TADEUSZ KAROLCZAK. Ponownie wybrany 
I sekretarzem Komitetu Zakładowego PZPR Poznańskich Zakła­
dów Opon Samochodowych „Stomil”. Fabryki, która przed ro­
kiem przeszła ciężkie chwile dotknięta pożarem i która mimo tej 
katastrofy plan roku 1972 wykonała nawet z dość dużą nadwyż­
ką. Zwróciliśmy się do niego z pytaniem: jak widzi siebie, swą 
rolę w zakładzie, jako ten właśnie „konstruktor postępu , od 
którego też zależy realizacja zadań roku 1973, kluczowego dla 
urzeczywistnienia programu dalszego rozwoju kraju.

Poza
— Nie jest łatwo mówić 

jak, dużo łatwiej mówić c o 
zrobiliśmy i zamierzamy zro­
bić Jako organizacja partyjna 
musimy mieć rozeznanie we 
wszystkich sprawach zakła­
du. Ważną rolę odgrywają — 
zwłaszcza wobec przeżytej 
przez fabrykę tragedii — spra 
wy dyscypliny pracy, kultury 
miejsca pracy. Sprawy, któ­
rym na warszawskiej naradzie 
poświęcono też sporo uwagi. 
Chodzi nie tylko o oddziaływa 
nie majstra na podległy mu ze 
spół, wyrabianie w nim nawy 
ków punktualności, solidności, 
troski o narzędzia pracy..- Są 
to rzeczy ważne, także dla na 
szego zakładu, ale to nie roz­
wiązuje wszystkich jego pro­
blemów. „Stomil” nie był do­
tąd na rynku pracy Poznania 
równorzędnvm partnerem w 
stosunku do innvch potenta­
tów przemysłowych. To nara­
żało nas na większą, niż gdzie 
indziej, fluktuację kadr, nie 
sprzyjało dobrej robocie.

Teraz postawiliśmy na mo­
dernizację całego zakładu. 
Utworzenie domu socjalnego, 
właściwa polityka płac, 
odpowiednia organizacja pra­
cy, — to droga. by 
stać się konkurentem na 
rynku pracy, by móc zwięk- 
kszać wymagania wobec załogi. 
By postawić także na kulturę 
miejsca pracy. Może to dro­
biazgi. ale zorganizowanie oazy 
zieleni na wydziale konfekcji, 
wprowadzanie ścianek wod­
nych, odnowienie hal. z któ­
rych niejedne — wstyd powie­
dzieć — od początku istnienia 
nie były tynkowane, wszystko
to stwarza klimat 
pracy...

Wiem. To nie 
wiedź na pytanie.

właściwej

swoje miejsce wśród 
struktorów postępu”.

jest odpo- 
jak widzę

„kon- 
Ale to

także jeden z aspektów spra­
wy, której dano imię „przy­
spieszenie”.

Orientować się ku przyszło­
ści... No cóż — naszym zada­
niem jest także inspirowanie 
ruchów racjonalizatorskich, po 
cząwszy od konkursu ..Mło­
dzież dla postępu”, wprowa-

codzienność
dzanie wszelkich nowości, na- wy Komitetu Zakładowego 
wet za cenę pewnego ryzyka, Partii, pod egidą głównego tech 

- nologa działa zespół, który 
opracował dalekosiężny plan

jakie zresztą każde wprowa-- 
dzenie nowej technologii nie­
sie z sobą... A pod tym wzglę­
dem „Stomil”, ta kolebka poi 
skiego oponiarstwa, nie wszyst 
ko zrobił, co do niego należa 
ło... Znaczne efekty dała akcja 
analizy wartości, zmuszająca 
kadrę techniczną do myślenia, 
szukania nowych rozwiązań. 
Przykładem może być zespół 
mgr inż. Zdzisława Dehmuta, 
który opracował metodę zasto 
sowania w niektórych mieszan­
kach gumowych aktualnie do 
stępnych i najbardziej ekono­
micznych surowców. Da to w 
efekcie około 2 min oszczędno­
ści rocznie.

Możemy się pochwalić, że 
wyprzedzając niejako zalece­
nia instancji nadrzędnej, po­
myśleliśmy o przygotowaniu 
kadr dla naszej nowej inwe­
stycji. Z inicjatywy Egzekuty

kształcenia potrzebnych nam; 
fachowców w oparciu o szkoły
średnie (przyzakładowe i spe­
cjalistyczne) i wyższe Pozna­
nia.

I znów mowę o zakładzie, o 
tym, co zrobiliśmy z myślą o 
potrzebach dnia bieżącego i 
przyszłości. Za mało w tej wy 
powiedzi refleksji osobistych. 
Ale my ten program rozwoju 
Polski realizujemy praktycz-
nie. nie nawykliśmy do teo-; 
retycznych rozważań. Pewne; 
jest, że skład Komitetu Zakła 
dowego i Egzekutywy musi 
bvć taki, by działali w nich lu 
dzie. którzy potrafią spojrzeć 
dalej, poza horyzont codzien­
ności.

Notowała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Przemysł lotniczy

Od „Szpaka" do „M-15"
Daleko posunięte są pra­

ce konstrukcyjne nad 
„M-15”, samolotem rol­

niczym zabierającym jednora­
zowo 2000 kg chemikaliów; 
sukcesy szybowców rodzimej 
konstrukcji „Jantara” i „Orio 
na” na międznarodowych mi­
strzostwach szybowcowych — 
oto związane z przemysłem 
lotniczym aktywa ostatnich 
miesięcy. Warto dodać, że biu 
ra konstrukcyjne pracują nad 
modyfikacją produkowanych 
w Świdniku śmigłowców 
Mi-2, nad ulepszeniem „Wil­
gi” opuszczającej hale WSK- 
Okęcie. Jednym słowem, lotni 
ctwo korzysta z przysłowiowe 
go zielonego światła, jakie 
przed nim rozbłysło. A trzeba 
powiedzieć, że podczas tych 
lat, które upłynęły od zakoń­
czenia wojny, przeżywało róż­
ne okresy, lepsze i gorsze.

W tym pierwszym okresie

odbudowy naszego przemysłu 
powstało wiele prototypów sa 
molotów. ale jedynie szkolno- 
treningowy „Junak” wszedł 
do produkcji seryjnej. Przy­
czyną był długi okres powsta­
wania i dopracowywania pro 
to typów.

Początek lat 50-tych to o- 
kres przełomowy dla polskie­
go przemysłu lotniczego. Poza 
rozbudową dotychczas istnie­
jących zakładów, powstają 
nowe. np. w Świdniku. W biu 
rach konstrukcyjnych Instytu 
tu Lotnictwa opracowano wów 
czas projekt samolotu szkol- 
no-treningowego TS-8 „Bies”, 
na którym pobito kilka mie-
dzynarodowych rekordów.
Przystąpiono także do projek 
towania samolotu pasażerskie 
go.

Przyglądając się dalej pol­
skim konstrukcjom nie można 
zapomnieć o opracowanym 
w 1958 roku, przez biuro kon 
strukcyjne WSK-Okęcie, szkol

Huż od przeszło dwóch lat hasło 
J to obowiązuje w polityce 

społeczno-gospodarczej i od 
dwóch lat jest także codzienną prak­
tyką. Zastanówmy się więc, dlacze­
go właśnie ludzie, ich sprawy, są 
nieustannie wyśuwane na plan 
pierwszy, dlaczego tak wiele znaczą 

ekonomii, która wydaje się raczej 
dziedziną traktującą o prawach i 
WsPółzależnościach pomiędzy przed­
miotami trwałymi: inwestycjami, 
surowcami, maszynami i finansami.

Celem działalności gospodarczej w 
socjalizmie jest lepsze zaspokajanie 
po rzeb ludzkich. To twierdzenie 
Przewodnie ma też swoją odwrotną 

jeżeli wszelki rozwój odby- 
a się w imię dobra człowieka, to 

ka Sv°n ?dbywać się przez człowie- 
■ a nic nowe maszyny i cały po- 

ipckniczny, jeżeli nie wykorzy- 
j. We właściwy sposób człowiek.

? nowoczcsnych urządzeń nie 
inu maksimum ich możliwości 
nie°ilościowych, jeżeli 
amn^°r^a.n^u^e Pracy w sposób 

Powodzenie, jeżeli nie 
re rzysta surowców, nie znajdzie 
ron^- ^wiących w metodach kie- 

n!n’ zarządzania i organizacji. 
Wal i- ?eP° kwalifikacje i dobra 
Pod^tPrzede wszystkim., są 
dni-n Postępu i rozwoju gospo- 
leżn^0-0 kraju. Są to wiec ścisłe za- 

■^ci postęp dla dobra człowie-

ka, ale z niezbędnym jego udziałem, 
świadomym zaangażowaniem w spra­
wy gospodarki.

Te zależności nie są bynajmniej 
prawdami świeżo odkrytymi, ich no- 
woSć dla naszego społeczeństwa po­
lega na praktycznym zastosowaniu 
na co dzień. Przyspieszone tempo 
budownictwa mieszkaniowego, coraz 
lepsze zaopatrzenie sklepów, stwa-

produkcji, powiększenie dochodu na­
rodowego, ale i zwiększenie docho­
dów indywidualnych. Dlatego na 
koncie tegorocznego funduszu płac 
zarezerwowano ponad osiemnaście 
miliardów złotych, które wynagro­
dzą założoną w plamę większą wy­
dajność pracy (dla porównania war­
to dodać, że na zwiększenie fundu­
szu plac z tytułu wzrostu zatrudnie-

Dwa łyki ekonomiki

Miliardy do wygrania

Jednakże na dniu dzisiejszym nie 
kończy się sprawa. Choć o tym as­
pekcie mówi się nieco mniej — na­
sza dzisiejsza wydajna praca jest 
podstawą naszego dobrego jutra. Po­
stęp i rozwój gospodarczy tworzony 
przez człowieka i w imię jego dobra 
jest procesem ciągłym, przynoszą­
cym nie tylko doraźne efekty, ale 
przede wszystkim dającym podsta­
wy do dobrych wyników na później. 
Stwarza warunki do systematycznej 
poprawy stopy życiowej w latach 
bliższych i dalszych, i o tym warto 
jednak pamiętać w momencie, kiedy 
przystępujemy do działalności gospo­
darczej na własnym podwórku.

no-sportowym samolocie
„Kos” oraz rolniczym „Gawro 
nie”, produkowanym zresztą 
do dnia dzisiejszego. Owocem 
prac konstrukcyjnych tego o- 
środka jest również wieloza­
daniowa „Wilga”. Tutaj po­
wstał też prototyp pierwszego 
polskiego samolotu odrzutowe 
go. jakim jest szkolno-trenin- 
gowa „Iskra”, projektu T. Soł 
tyka.

Spośród zbudowanych po 
wojnie 24 typów samolotów i 
śmigłowców własnej konstruk 
cji 10 weszło do produkcji.

rzanie poprzez działalność inwesty­
cyjną nowych miejsc pracy, zwięk­
szanie dochodów indywidualnych — 
to wyniki postępu gospodarczego, 
ale to także zachęta do dalszej dzia­
łalności w tym kierunku, do wyzwo­
lenia owej dobrej woli dla wspólne­
go, mądrego działania. Jeżeli widzi­
my, że konkretne wysiłki przynoszą 
niemal natychmiastowe rezultaty — 
jest to najlepszy bodziec do dalszej 
wytężonej działalności, do pracy in­
tensywnej, wydajnej. Na taką wła- 
ś^ie reakcję liczy kierownictwo kra­
in Liczy także, iż ów założony 
wzrost wydajności nracy przyniesie 
nie tylko korzyści zbiorowe — wzrost

nia przeznacza się nieco mniej, bo 
około piętnastu miliardów złotych).

Tak więc mamy „do wygrania" 
sporą sumę pieniędzy, za które bę­
dziemy mogli nabyć w sklepach sze­
reg towarów ułatwiających, unowo­
cześniających i umilających nam ży­
cie. Gra więc warta świeczki. Są to 
efekty, które widzimy najchętniej, 
bo nie zawieszone gdzieś w świetla­
nej przyszłości, ale osiągalne już, 
nieomal natychmiast. Takie kon­
krety bardziej przemawiają do każ­
dego z nas niż abstrakcyjne obietni­
ce przyszłego dobrobytu. Są też chy­
ba najlepszą podnieta do podejmo­
wania wzmożonych wysiłków.

Tak więc hasło dla człowieka i 
przez człowieka ma swoje głębokie 
ekonomiczne uzasadnienie. Stanowi 
podstawę dobrze zrozumianej poli­
tyki społeczno-gospodarczej, a jego 
realizacja jest gwarancją postępu i 
rozwoju ogólnogospodarczego oraz 
pomyślności indywidualnej. Jest to 
sprzężenie o elementach, wzajemnie 
na siebie oddziaływających, z któ­
rych żaden nie może istnieć bez dru­
giego. Takie jest prawo ekonomicz­
ne i cała sztuka, by korzystać z nie­
go umiejętnie, tak właśnie jak to

Najwięcej powstało ,Juna-

przewidują
bliższe 
dalsze.

założenia na lata naj-
i konstruowane programy

ków”, „Biesów” oraz znajdu­
jących się w dalszym ciągu w 
produkcji „Gawronów”, „Wilg” 
oraz „Iskier”. Poza wytwarza­
niem sprzętu polskiej kon­
strukcji, nasze zakłady lotni­
cze produkują w oparciu o li­
cencje śmigłowce Mi-2, samo­
loty rolnicze An-2, które w 
najbliższej przyszłości mają 
być zastąpione przez samolo­
ty M-15.

AGATA GŁOWACKA
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GŁOS CHRZEŚCIJAN
W SPRAWIE WIETNAMU

Stosunek Kościołów i or­
ganizacji chrześcijań­
skich do wojny w Wiet­

namie krystalizował się wmia 
rę potęgowania amerykańskiej 
interwencji zbrojnej. Zrazu, w 
pierwszej fazie tej interwencji, 
głosy protestu chrześcijańskich 
autorytetów religijnych i mo­
ralnych przeciwko poczyna­
niom wojsk USA w Indochi- 
nach były i rzadkie i mało do 
nośne Co więcej, były zagłu­
szane przez hałaśliwą propa­
gandę sił wojującego antyko- 
munizmu, podnoszących agre­
sję przeciwko narodowi wiet­
namskiemu do rangi „chrze­
ścijańskiej krucjaty”.

Przypomina się tutaj dzia­
łalność b. przewodniczącego 
episkopatu Stanów Zjednoczo­
nych, arcybiskupa Nowego Jor 
ku kardynała Francisa Spel- 
Imana, który nadużywając ar­
gumentacji religijnej, wspie­
rał amerykańską agresję. Jako 
generalny wikariusz katolic­
kiego duszpasterstwa wojsko­
wego w armii USA, wyjeżdżał 
często do Wietnamu Południo­
wego i zachęcał tam żołnierzy 
amerykańskich do wzmagania 
wojny. Przemawiając w grud­
niu 1966 r. w Sajgonie kardy­
nał oświadczył m. in. „Wojna w 
Wietnamie według mego zda­
nia, jest wojną w obronie cy­
wilizacji (...) Nasi żołnierze są 
tu obecni nie tylko jako żołnie 
rze armii amerykańskiej, ale 
także jako żołnierze Chrystu­
sa”. Taką opinię, jakSe sprzecz 
ną z chrześcijańską ideą po­
koju i miłości bliźniego, podzie 
lała wówczas większość człon­
ków episkopatu Stanów Zjed­
noczonych. Dzisiaj jest zupeł­
nie inaczej, ale o tym później.

Po upadku Ngo Dinh Diema 
w roku 1963. w wyniku starć 
między południowowietnam-

KSIĄŻKA

Poeta i jego czas
Wprawdzie romantyzm tak 

zwany krajowy nie wy­
dał twórców tej miary, 

co emigracyjny: wielkości na 
skalę Mickiewicza, Słowackie- 
gb, Krasińskiego, Norwida. 
Lecz nazwiska wielu pisarzy, 
którym wypadło tworzyć i 
działać w owym okresie pod 
zaborami, zyskały sobie także 
trwałe miejsce w świadomo­
ści kulturalnej naszego naro­
du. Jedną z czołowych posta­
ci jest tutaj Ludwik Kondra­
towicz, znany powszechnie 
pod pseudonimem Władysła­
wa Syrokomli. Poza jednak 
samymi nazwiskami i tytuła­
mi skąpej liczby utworów 
wiemy o tym okresie stosun­
kowo niewiele, podobnie zre­
sztą jak o samym Syrokomli.

Lukę tę wypełnił Feliks 
Fornalczyk monografią o Lu­
dwiku Kondratowiczu „Hardy 
lirnik wioskowy”*, wydaną 
niedawno w 150 rocznicę uro­
dzin poety. Nie waham się 
mówić o wypełnieniu luki, bo 
przecież poznański krytyk 
i historyk literatury zgroma­
dził na przeszło pięciuset 
stronach swej książki wręcz 
kolosalny materiał historycz­
ny, w onarciu o cenne, głów­
nie źródłowe dokumenty.

Umożliwiło mu to nie tyl­
ko rekonstrukcję biografii po­
ety, którą odtwarza z pietyz­
mem. w pewnych momentach 
niemal dzień po dniu, lecz tak­
że odmalowanie całej epoki, 
ówczesnych środowisk litera­
ckich. nurtujących ją nastro­
jów i idei społeczno-politycz­
nych. Przywołał niejednokro­
tnie z zapomnienia imponują­
ca Uczbow'' galerię postaci 
ruchu literackiego owych 
czasów czv rówieśnych Syro­
komli działaczy, z którvch ka­
żdy przysłużył się snrawie 
trwania i rozwoiu naszego na­
rodu. ..Hardy lirn’k wiosko­
wy” wzbogaca wiec naszą pa­
mięć, tradycje, kulturę o wie­
lu bohaterów walki o polskość 
i postęp społeczny, nośród 
których głównym jest dla For- 
nalczvka Syrokomla. W tym 
kryje się właśnie na istotniej­
szy sens tej monografii.
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skimi buddystami a katolika­
mi, Watykan w drodze stopnio 
wej ewolucji zajmuje stano­
wisko neutralne wobec sił wal 
czących w Wietnamie, a na­
stępnie, w miarę jak wszędzie 
na świecie narasta w obliczu 
faktów świadomość, że jest to 
wojna brudna, że jej jedynymi 
sprawcami są amerykańscy 
agresorzy, nie waha się nawet 
ustami Pawła VI, poddawać 
publicznej krytyce postępowa­
nia Waszyngtonu.

Ewolucję w stosunku do woj 
ny w Wietnamie zaobserwowa 
no również u zwierzchnictwa 
Światowej Rady Kościołów (z 
siedzibą w Genewie) skupiają­
cej ponad 250 Kościołów chrze 
ściiańskich niezależnych od 
Rzymu: od początkowej re­
zerwy poprzez pewnego rodzą 
ju neutralizm do otwartych 
protestów przeciwko amery­
kańskim działaniom zbroj­
nym.

Przełom nastąpił też w epi­
skopacie rzymskokatolickim 
Stanów Zjednoczonych. Dzi­
siaj nie do pomyślenia są już 
tam wystąpienia w stylu kar­
dynała Spellmana. Po jegb 
śmierci (1968 r.) do kierow­
nictwa episkopatu doszli do­
stojnicy kościelni usposobieni 
pokojowo, zwolennicy wycofa­
nia wojsk amerykańskich z In 
dochin. Obecnie przewodniczą 
cym episkopatu USA jest kar­
dynał Jan Król, Amerykanin 
pochodzenia polskiego (ostatnio 
przebywał w Polsce w paź­
dzierniku 1972 r. na uroczy­
stościach religijnych w Oświę­
cimiu), który opowiedział się 
za bezzwłocznym zakończeniem 
wojny w Wietnamie, zyskując 
w tym względzie poparcie 
większości episkopatu.

Ale już na przełomie lat 
1964 — 1965, kiedy wzmagała

W „Hardym lirniku” braku 
je właściwie elementów kry­
tyczno-literackiej analizy 
dzieła poetyckiego Kondrato­
wicza. Ale też historyk posta­
wił sobie tutaj inne zadanie 
Nacisk położył mianowicie na 
dokładne zbadanie biografii 
poety oraz jego kontaktów 
towarzysko — ideowych z ów­
czesnymi środowiskami twór­
czymi, skupionymi wokół np 
„Athenaeum” J. Kraszewskie­
go czy „Kuriera Wileńskiego”. 
Szczególnie interesują bada­
cza liczne i dosłownie doz­
gonne przyjaźnie twórcy: z 
Kraszewskim, Wincentym Ko- 
rotyńskim, Antonim Pietkie­
wiczem — Pługiem itp. Autor 
penetruje wzajemne wpływy 
tych ludzi, wzajemną wymia­
nę myśli. Twórczość zaś Syro­
komli zajmuje Fornalczyka 
głównie jako wyraz jego idei- 
społecznych i politycznych.

Kształtowało je, dokumen­
tuje badacz, ciężkie i krótkie 
życie poety Należał do zbied­
niałej szlachty, prowadził ubo­
gi majątek na Polesiu. Do sa­
mej śmierci dręczyły go kło­
poty materialne. To zadecy­
dowało o jego radykalizmie 
społecznym, o kontaktach 
zwłaszcza przed powstaniem 
styczniowym, z rewolucyjnie 
nastrojonymi ugrupowaniam: 
młodych ludzi. W wierszu 
„Niepiśmienny”, powiada For­
nalczyk. poeta „przystąpił (...) 
do dzieła wyważania od pod­
staw bramy analfabetyzmu na 
wsi”

Ponadto w całej swej twór­
czości Syrokomla jest gorącym 
patriotą. Odegrał dzięki temu 
nieooślednią rolę w wybuchu 
nastrojów powstańczych, krót­
ko przed śmiercią. Skutkiem 
tego, gdy był już u kresu ży­
cia. został uwieziony przez 
władze carskie jako przestęp­
ca polityczny.

Książka Fornalczyka, rzecz 
o życiu i działalności wielkie­
go Polaka, warta jest szero­
kiego zainteresowania.

MARCIN BAJEROWICZ
♦ Feliks Fornalczyk — „Hardy 

lirnik wioskowy. Studium o Kon­
dratowiczu — Syrokomli”; Wy 
dawpictwo Poznańskie, Poznań 
1972; obwolutę projektował Józef 
Skoracki; str. 541. 

się agresja amerykańska w 
Wietnamie, Chrześcijańska 
Konferencja Pokojowa ogłosi­
ła apel do wszystkich rządów 
świata, a przede wszystkim do 
rządu USA, o natychmiastowe 
zaprzestanie bombardowań De-’ 
mokratycznej Republiki Wiet­
namu, niezwłoczne przystąpie­
nie do rokowań oraz, pozwole­
nie narodowi wietnamskiemu, 
aby sam zadecydował o swo­
jej przyszłości. Odtąd ChKP 
permanentnie prowadzi kam­
panię protestacyjną przeciwko 
wojnie w Wietnamie, potęgu­
jąc naciski kół chrześcijańskich 
na rząd USA, z którymi ten 
coraz bardziej musiał się li­
czyć.

W dniach od 6 do 8 paź­
dziernika 1972 r. odbył się w 
Cap-Rouge (Kanada) między­
narodowy kongres „Chrześcijan 
solidarnych z ludami Indo- 
chin”, ruchu zorganizowanego 
w maju 1972 r. przez katoli­
ków francuskich, na którym 
Chrześcijańską Konferencję 
Pokojową reprezentował pol­
ski działacz katolicki, Janusz 
Makowski.

Kongres uchwalił „Deklara­
cję solidarności”, w której 
stwierdza się, że nic nie może 
usprawiedliwić niezliczonych 
zbrodni popełnionych w Wiet­
namie przez armię amerykań­
ską oraz represji reżimu, saj- 
gońskiego przeciwko tym, któ­
rzy walczą o pokój. Zaapelo­
wał, aby „wszystkie Kościoły 
zrezygnowały z pozycji wycze­
kującej i dwuznacznej oraz pu­
blicznie i. aktywnie wyrażały 
swoje póparcie dla tych naro­
dów, które domagają się spra­
wiedliwości.i niepodległości dla 
swoiego kraju”.

Wiadomości o rychłym za­
wieszeniu bróni w Wietnamie, 
które nadeszły na jesieni ub. 
roku. Kościoły i organizacje 
chrześcijańskie, zaangażowane 
w walce o pokój w Indochi- 
nach przvjęły z otuchą i na­
dzieja. Glos zabrał również Pa_ 
wreł VI, który 29 października 
Oświadczył:

„Dzisiaj nie możemy aapomnłeć 
o pragnieniu pokoju, Jakie prze­
pełnia świat. Dramat ideologii, 
walki i krwi w Wietnamie stał się 
dramatem całego świata. Każdy, 
kto ma poczucie solidarności, nie 
może pozostać obojętnym w tych 
dniach napięcia i nadziei. Jesteśmy 
bowiem u kresu wojny, która przy­
sporzyła nam tylu cierpień, i któ­
ra raz jeszcze wykazała, że nie jest 
ona właściwym środkiem do roz­
wiązania sporów terytorialnych, 
politycznych i społecznych. I uś­
wiadomiła nam, że Sprawiedliwość, 
wolność i miłość powinny cecho­
wać stosunki między narodami i 
między ludźmi, a hle nadużywanie 
siły, niepohamowana duma czy śle­
pa nienawiść. Tak więc oczekuje­
my na wielką wiadomość o zawie­
szeniu broni, a następnie na nowi­
nę o zawarciu braterskiego poko­
ju”.

Kiedy też rozmowy pokojo­
we w Paryżu przedłużały się. 
nie przynosząc spodziewanych 
rezultatów i amerykańskie 
zbrodnicze naloty na teryto­
rium DRW znów zostały nasi­
lone, papież w przemówieniu 
wygłoszonym do pielgrzymów 
w dniu 16 grudnia powiedział, 
że „oczekiwał, iż na Dalekim 
Wschodzie nastąoi pokój, co 
bvłoby podarunkiem ludzkości 
dla uczczenia świąt Bożego 
Narodzenia”. Wyraził następ­
nie głeb.okie ubolewanie z po­
wodu przedłużania wojny w 
Wietnamie.

W okresie świat Bożego Na­
rodzenia Paweł VI jeszcze raz 
dał wyraz swemu rozgorycze­
niu z powodu fiaska rokowań 
Pokojowych, które miały za­
kończyć konflikt wietnamski.

W orędziu Pawła VI ogłoszo­
nym z okazji Światowego Dnia 
Pokoju, obchodzonym w Koś­
ciele rzymskokatolickim w 
dniu 1 stycznia, padły słowa, 
które szczególnie mogły dot­
knąć amerykańskich interwen­
tów:

„Wobwc tragicznych i trudnych 
do przezwyciężenia faktów niedo­
trzymywania obietnic, które wyda­
ją się kształtować godną pożałowa­
nia rzeczywistość historii naszych 
czasów...”

Amerykańscy agresorzy stra­
cili wiele w światowej opinii 
chrześcijańskiej. Znaleźli się 
nawet w stanie izolacji od tych 
sił w chrystianiźmie. których 
autorytet chcieli początkowo 
wykorzystać dla uzasadnienia 
niesora wiedli wej wojny w 
Wietnamie.

STANISŁAW MARKIEWICZ

Triumfatorzy plebiscytu „Przeglądu Sportowego"

W sobotę ogłoszono wyniki plebiscytu „Przeglądu Sportowego" na najlepszych sportowców ro­
ku 1972.

Na zdjęciu: laureaci „Złotej dziesiątki” od lewej w górnym rzędzie: Witold Woyda, Władysław 
Komar, Wojciech Fortuna, Jan Szczepański, Józef Zapędzki, u dołu — Kazimierz Deyna, Zygmunt 

Smalcerz, Jan Wróblewski, Irena Szydłowska I Antoni Zajkowskl.
CAF —

W kraju i na świecie
W łódzkim Pałacu Sportowym 

zakończono mistrzostwa Polski w 
łyżwiarstwie figurowym. Wśród 
mężczyzn tytuł mistrzowski zdobył 
J. Tascher z Polonii Bydgoszcz, a 
Wśród kobiet zwyciężyła U. Zieliń­
ska —, Społem Łódź. W parach 
sportowych duet T. Skrzek — P. 
Szczypa był nie do pobicia przez 
Pozostałych konkurentów. W kon­
kurencji par tanecznych zwycięży­
li T. Weyna — P. Bojańczyk. Nasi 
łyżwiarze nie poczynili większych 
postępów. Jedynym odkryciem 
mistrzostw była 12-letrila G. Dudek 
ż Janowa.

Na dobrym poziomie stal pierw­
szy w sezonie konkurs skoków na 
Średniej Krokwi. Zanotowano 11 
skoków dłuższych od rekordu 
skoczni. Zwyciężył A. Krzysztofiak 
przed J. Tajnerem i S. Bobakiem.

W Szczyrku odbyły się zawody 
klasyfikacyjne biegaczy. W biegu 
na dystansie 10 km triumfował T. 
Górny, wśród juniorów — 8 km — 
zwyciężył T. Furtak. Bieg kobiet 
wygrała B. KrólóWna.

Niedzielna seria spotkań w eks­
traklasie siatkarzy zakończyła się 
powtórzeniem wyników z soboty. 
Rewanż udał się tylko legionistom, 
pokonali oni Stal Mielec 3:1 (w so­
botę przegrali 2:3). Oto komplet 
niedzielnych wyników: Beskid An­
drychów — Hutnik 3:1, Legia — 
Stal 8:1, ResoVia — AZS Warsza­
wa 3:0. AZS Olsztyn — Skra War­
szawa 3:1.

W rewanżowym meczu bokser­
skim juniorów o puchar GKKF1T, 
rozegranym z reprezentacją Lodzi 
w Bydgoszczy, zwyciężyli zawodni­
cy Bydgoszczy 14:8. Pięściarze 
łódzcy przegrali także pierwszy po­
jedynek. Tym samym w kilkuna­
stoletniej historii tego turnieju, po 
raz pierwszy puchar zdobyli junio­
rzy bydgoscy.

Zakończono pierwszą rundę 
spotkań o „puchar Wyzwolenia 
Warszawy” w koszykówce. W gru­
pie „A” prowadzą koszykarze Pra­
gi przed Moskwą, a w grupie „B” 
— Sofia przed Legią.

Mistrz olimpijski D. Wottle był 
dopiero piąty w biegu na 1000 y.. 
rozegranym podczas mityngu lek­
koatletycznego w Nowym Jorku.

W. Komar zajął piąte miejsce w 
pchnięciu kulą na zawodach w 
Winnipeg. Mistrz olimpijski uzy­
skał 17.90 m. Zwyciężył Amerykanin 
Woods przed Feuerbachem.

W ćwierćfinałowym meczu pu­
charu Europy w piłce ręcznej ko­
biet, mistrz NRD, SC Lipsk zwy­
ciężył mistrza Norwegii — II Ves- 
tar 16:8 (8:3).

Ogólnopolski turniej szablowy 
„O złotą klingę” redakcji „Dzien­
nika Łódzkiego” wygrał Kawecki 
— Warszawianka. Następne miej­
sca zajęli: Grzegorek, Pawłowski, 
Majewski.

Koszykarze Górnika Wałbrzych 
zwyciężyli w „Pucharze Wyzwole­
nia Opola”. *

Konkurs skoków rozegrany na 
igelitowej skoczni w Wiśle wygrał 
E. Fiedor. W biegu na 15 km se­
niorów rozegranym na Kozienicach, 
zwyciężył P. Gorzołka przed J. 
Kawulokiem.

W piłkarskim meczu młodzieżo­
wych reprezentacji Włoch j Turcji, 
rozegranym w Ankarze zwycięży­
li Włosi 3:1 (1:0).

W zakończonym w Hastlng tur­
nieju szachowym zwyciężył Duń­

czyk Lars en przed Uhlmapnem 
(NRD). Siódmy byl Tumakow, a 
ósmy Smysłow (obaj ZSRR).

W rozegranym w Lublinie tur­
nieju koszykarzy zwyciężył Start 
Lublin przed Lubliniańką i Wy­
brzeżem. Zespół mistrza Polski wy­
stąpił osłabiony brakierń trzech 
czołowych zawodników.

W półfinałowym meczu siatków­
ki kobiet o puchar Europy, roze­
granym w Łodzi, siatkarki miej­
scowego Startu wygrały z francu­
skim zespołem ASPTT Montpellier 
3:0 (15:4, 15:6, 16:14).

W ostatniej eliminacji przed al­
pejskimi mŁstrzóśtwami Europy ju­
niorów, przeprowadzonej ha sto- ' 
kach Kasprowego Wierchu zdecy­
dowanie zwyciężyła J. Szczerba.' 
Obok niej, do reprezentacji zakwa­
lifikowały się H. Cukierda i E. 
Kurkowiak.

Trzy rekordy świata w łyżwiar­
stwie Ustanowiono na zawodach w 
Davos. Norweg Efsklnd na dyst. 
1000 m uzyskał 1.17,6 min. Ten sam 
zawodnik w wieloboju sprihterskim 
uzyskał 154.400 piet. Trzeć! reieord 
ustanowiła Kanadyjka Burkę, uzy­
skując w wieloboju sprinterskirrt 
174,095 pkt.

W otwartym konkursie skoków 
w Le Brassus zwyciężył Szwajcar 
— H. Schmid. Dopiero czwarty był 
zwycięzca Turnieju Czterech Sko­
czni, reprezentant NRD — B. 
Schmidt. W biegu sztafetowym 3 x 
10 km mężczyzn rozegranym w tej 
samej miejscowości wygrali biega­
cze Szwecji. Zespół Polski zajął 16 
miejsce.

W mistrzostwach NRD w łyżwiar­
stwie figurowym rozęgranym w 
Dreźnie, w jeździe Solowej trium- 

. fowali: Sonia Morgenstern i Jan 
Hoffman. W parach sportowych 
najlepsi byli R. Kremer i R. Oes- 
terrelch.

Mistrzowie świata w tańcach ha 
lodzie L. Pachomowa i A. Gorsz- 
kow zwyciężyli w mistrzostwach 
ZSRR w tańcach na lodzie.

Rewelacją turnieju skoków w 
Gorki okazał się W. Klepatskl. 
Zwyciężył w konkursie na wielkiej 
skoczni, pokonując reprezentan­
tów kraju. 15 był S. Boczkow.

W rozegranych w Auckland (No­
wa Zelanlfa), mistrzostwach kraju 
w tenisie zwyciężył Nowozeland­
czyk O. Parun.

Saneczkarze NRD prowadzą po 
pierwszych trzech ślizgach w za­
wodach o „Puchar Alp”, rozgry­
wanych w Valdaora (Włochy).

Liga angielska
Z 32 zaplanowanych na sobotę 

spotkań ni rundy pucharu ligi an­
gielskiej rozegrano 31. Przełożono 
na inny termin jedynie spotkanie 
Reading — Doncaster Rovers 13 

było zakładami 
Totalizatora Sportowego. A oto ich 
rezultaty: 1. Arsenał — Leicester 2:2. 2 Brighton - Chelsea oj 3 
Burnley — LWerpool 0:0. 4. Carlis 
le —Huddersfleld 2:2, 5. Crystal Pa- 
ace ~ Southampton 2:0, 6. Aver- 

ton ~ AstOn VUla 3:2‘ 7- MlHwall 
Newport 3:0. 8. Manchester Citv 

i-i in V/2 ?’ Norwlch ~ Leeds 
11. 10. Orient - Coventry - 1;4 
U. Portsmouth — Bristol City —’ 
1:1. 12. Sheffield Wed. — Fulham 2:0, 13. Swindon - Birmingham^.

S. Czetwieruchin obronił 
tytuł mistrza ZSRR

W Rostowie n/Donem odbywają 
się mistrzostwa ZSRR w lyżwiar- 
stwie figurowym- Tytuł mistrzów, 
ski w konkurencji mężczyzn wy­
walczył Sergiusz Czetwieruchin - 
srebrny medalista mistrzostw śwla- 
ta, mistrzostw Europy i wicemistrz 
olimpijski z Sapporo.

Drugie miejsce zajął Jurij Ow. 
czynników, a trzecie — Sergiej 
Wołkow. (PAP)

W naszym
obiektywie

W niedzielę w hall nr 20 MTP 
odbyły się pierwsze w tym roku 
zawody lekkoatletyczne. Niespo­
dzianką był występ 17-letniej 
Jolanty Michalewicz z Warty. Za­
wodniczka ta w skoku wzwyż 
uzyskała 172 cm. Niestety, wy­
nik ten, lepszy od rekordu okrę­
gu seniorek nie może być uzna­
ny jako rekord ponieważ uzyska­

ny został pod dachem. 
Na zdjęciu: Jolanta Mlchalewłcf 
w czasie przerwy w konkursie.

Zwycięzcą trzydziestych czwar­
tych mistrzostw okręgu Nni0' 
rów w szpadzie został P. W' 

miński z Warty.
Na zdjęciu: w chwile po ogło®24' 

niu wyników.
Fot. (2) — K. przychodzi

„Toto-Lotek0
I LOSOWANIE

2, 29, 31, 40, 41, 48 dod. 6

II LOSOWANIE
13, 17, 23, 26, 31, 48 dod. 42

Końcówka banderoli 2424



Pracownicy poszukiwani
_M„ poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po- 

^SPOLfcM dnJ ^raz następujących pracowników 
poznania 1 okolicznych powiatów:

’ uifroWNIKOW i ZASTĘPCÓW do sklepów
" sbożyw«eJ “ wyminę wykształcenie 

zasadnicze zawodowe lub podstawowe + prak­
tyka w handlu.
airNTOW kiosków apożywczych — wymagane 

" wykształcenie podstawowe + praktyka w handlu, 
. IENTA kiosku galanteryjne - pasmanteryjnego 

" « Antonmku - wymagana znajomość branży,
KIEROWNIKÓW stołówek — wymagane wyk-

” gztalcenie średnie /*- praktyka,
POMOCE kuchenne — wymagane wykształcenie

” podstawowe,
BUFETOWE do bufetów przyzakładowych — wy-

" magane wykształcenie zasadnicze zawodowe + 
praktyka, 
KUCHARKI — wykształcenie zasadnicze + prak-
tyka.

S Praca Nauka
Dobry szklarz szlifierz za
raz potrzebny.
„Prasa"

Oferty
dla 34205g.

Grunwaldzka 19

Magistrowie uczą wszyst­
kich przedm-iotów Szama­
rzewskiego 21 m. 7.

33197g
Przygotowanie do egzaml 
nów (klasa’ VIII i matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Zamiejscowi — za­
jęcia niedzielne. Lampego 
8. m. 9. Zgłoszenia godz.
18—19. 33 mg

Kupno Sprzedaż

Sprzedam pelisę damską 
na wysoką, szczupłą oso­
bę — brązowa gabardyna, 
oposy, piękny kołnierz, 
Dzierżyńskiego 26 m. 13 
godz. 16—13. 32534g
Sprzedam maszynę nle-
miecką do szycia wielo-
czynnościową, oraz bufet 
kuchenny. Telefon 567-03. 
_____  _ 34226g 
Sprzedam rozsadę pomido 
rów szklarniowych sty­
czeń — luty. Marian Bu­
dzyński Śmigiel KUińskle
go 87. 107 p

0 Nieruchomości

' X4’-‘ *v>-<______ _

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH

POSZUKUJE POKOI
w okolicy K r x e s i n

z przeznaczeniem na kwatery na okres 1 r.
Wysokość opłaty za 1 pokój wynosi w zależ­

ności od warunków mieszkalnych do 750 zł. 
miesięcznie.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
Kierownictwo Grupy Robót P-8 w Bednarach 
poczta Pobiedziska, telefon l«o. M835€

PZU PRZYPOMINA, że
z dniem. 20 stycznia br. upływa termin 
zgłaszania dzieci urodzonych w dniu 1.1. 73, 
celem wzięcia udziału w losowaniu 2 bez­
płatnych polis „ubezpieczenia zaopatrzenia 
dzieci” z wkładem po 20.000,— zł. oraz 
otrzymania premiowej polisy z opłaconą 

przez PZU składką za okres 3 miesięcy.
Zgłoszenia należy przesłać do Centrali PZU 

Warszawa, ul. Traugutta 5a z dołączeniem aktu 
urodzenia dziecka. 1291-KI

Sprzedam dom ź ogrodem 
0,5 ha przy stacji kolejo-
wej w Rokietnicy k/Poz- 
nanla, ul. Działkowa 9,ArZZ------------- nania, m. uziaiKowa 9,

Kz C<t ' Karaiba. liop
Bolćwice 64—305. 106P Sprzedam działkę budów-_i:~ Inno rtr T ncznłn —

Sprzedam dom z mieszka 
niem Leszno Wlkp. ul. La 
ziebna 24, Ploterek. 103p

zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych Sprzedain kożuch męski.
__ _ occ Poznaniu. uL Czerwone! Armii 40. Luboń a trnńrliUTH 1 1cóniAm" PSS w Poznaniu, uL Czerwonej Armii 40, ®W1312.

Dnia 13 styczpia 1973 r. zmarł nasz długoletni 
1 ceniony pracownik — kolega — członek naszej 
Spółdzielni ■ .

JAN MASZTALERZ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 10.30, w Buku.

Rodzinie Zmarłego składamy 
nego współczucia.

Zarząd — Rada Spółdzielni —

dniu 18 bm,

wyrazy serdecz-

Rada zakładowa
Podstawowa Organizacja Partyjna 

oraz pracownicy Budowlanej Spółdzielni Pracy 
im. 25-lecia PRL w Poznaniu.

1306-K1

Dnia 14 stycznia 1973 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł mój ukochany mąż, nasz najlepszy 
ojciec, dziadek i teść

WŁADYSŁAW KUCHARSKI
żył 68 lat

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną
34601g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 stycznia 1973 r. zmarł nasz ukochany mąż, 
Ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

LUDWIK PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dniu 16 bm.

o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku
żona, syn, synowe i wnuki

Poznań, Albańska 9 — działki. 34534g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 stycżnia 1973 r. zmarł po długiej 1 ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
ukochańszy mąż, kochany ojciec, teść, dziadek, 
brat, kuzyn i szwagier

MARIAN ZGOŁA
b. Starszy/księgowy PGR Żytowiecko 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. ii, w żytowiecku.

W smutku pozostają
żona, dzieci i rodzina 

Żytowiecko, Poznań, Krobia. 34633g

Dnia 14 stycznia 1973 r. zmarła nasza długo­
letnia pracownica, serdeczna koleżanka i odda­
na młodzieży woźna „

WERONIKA PRZYBYŁ
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­

cia
składają

Grono Nauczycielskie, 
Młodzież i Komitet Rodzicielski 
Ogólnokształcącego im. Adama 

w Poznaniu.

Administracja 
VIII Liceum 
Mickiewicza

34625g

Z wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
od n'U 9 styczr>ia 1973 r. przedwcześnie odeszła 

. n.as na zawsze, moja najukochańsza żona, 
1a „ erniejszy przyjaciel i podpora życia, mo- 

'droższa i najlepsza mamusia, kochana sy- 
t wa- bratowa, kuzynka 1 ciocia, pełen prosto- 

, r'°ci i życzliwości dla drugich, kochający 
młodzież i ludzi człowiek

mgr KRYSTYNA SZCZĘSNA — 
WESOŁOWSKA

Pogrzeb odbył się w dniu 12 bm. w Wolsztynie 
mąż, syn i rodzina

396 — Poznań. Świerczewskiego 96 m. 9.
w...i 31515S

t n w;elkłm bólem zawiadamiamy, że dnia 
kich ni. T”'8 1973 r- zmarl b° krótkich, cleż- 
mói „i,er u n’ac'łl‘ oPatrzony Sakramentami św. 
na<;7 "ochąny pełen dobroci serca mąż, drogi asz szwag1er, wujek, brat 1 stryj śp.

STANISŁAW KALOTA
°dbedzie s1^ dnła 17 bm> 0 godz. 

cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.
w nieutulonym smutku pogrążeni

15,

laną Lesznie. Wiado-
w Lokale

Przedsiębiorstwo państwo­
we poszukuje pokoi jed­
no — lub dwuosobowych 
niekrępujących z wygoda
mi. Warunki cena do

żona i rodzina
^strzyn Wlkp., ul. Półwiejska 32. 345423

13 stvcrnim ?alem zawiadamiamy, że dnia 
matka a 1973 r- zmarła nasza ukochana a’ P^eżywszy 90 iat> śp>

PooSTAN!SŁAWA ZYGMUNT
0 godz*6^ sł$ w środę, dnia 17

14. w Kostrzynie Wlkp.
W Imieniu rodziny

bm.

Luboń 3, Kościuszki 1.
34409g

mość Leszno Wojska Pol­
skiego 1 m. 8, tel.11-70.

13p

Przyjmę na pokój, kuch­
nią. Maloszyńska 16.

33480g

uzgodnienia. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
1185-K1.

Dnia 14 stycznia 1973 r. opatrzona Sakramen-
tami 
czyła 
śp

św. po długiej i ciężkiej chorobie zakoń- 
swój pracowity żywot, przeżywszy lat 83,

KATARZYNA DUDEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. św. Stanisława 36 m. 1. 34603g

m

tDnia 13 stycznia 1973 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy i najlepszy ojciec, teść, dziadek 

1 pradziadek, przeżywszy lat 85, śp.

IDZI BANASZYK
ppor. Wojska Polskiego, powstaniec wielkopol­
ski, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążone
córki z rodziną

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 15 m. 3. 34563g

P.

JANINA ALFREDOWA 
OHANOWICZOWA 

zmarła opatrzona Sakramentami św. 
12. stycznia 1973 r.

dniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 stycznia 1973 r. 
na Junlkowie, o godz. 12.30,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
. mąż, siostry i szwagierka

34544g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 stycznia 1973 r. odszedł od nas na zawsze 

po bardzo ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św. nasz najdroższy i niezapomnia­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN SZCZEPANIAK ......
.pogrzeb odbędzie
o godz. 13.Ó5, z kaplicy 
wie.

się dniu 17 bm.
cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Bławatkowa 34569g

4- Po długich i ciężkich cierpieniach pożegnała 
I nas ną zawsze opatrzona Sakramentami św. 
nasza najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babcia

LUDWIKA FRANC
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 11.55, na cmentarzu junlkowsklm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 11/27, 
Osiedle Piastowskie 69/10. 34597g

Dnia 12 stycznia 1973 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 62 śp.

STANISŁAW ADAMCZAK
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.30, na cmentarzu w

O bolesnej stracie zawiadamia

Grono
Poznań, ul. Buryslawa 3.

1

Zakopane,
Ks. Władysław Zygmunt

Kalatówki 2. 34592g

4$ Samochody Zguby e Hóżne

Sprzedam Warszawę 224,
po wypadku Baranowo, 
ul. Wiosenna 3, (warsztat

Zgubiłem zegarek pamiąt- 
i kowy — złoty AIDIX ze

dniu 16 bm.
Naramowicach.

Przyjaciół
34602g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 stycznia 1973 r. zmarł po długiej 1 cięż­

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św. nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek,'brat, szwa­
gier i wujek

EDMUND GÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 14 

na cmentarzu Miłostowo (Główna).

W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną 
Grochowe Laki 1 m. 22. 34568g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 stycznia 1973 r. zmarł nagle mój kochany 

maź. nasz drogi ojciec, teść. brat, ukochany 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 75

HENRYK SZCZERKOWSKI
powstaniec, wielkopolski 

odznaczony Medalem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się dniu 16
o godz. 14.15, na cmentarzu konitinalnym
Junikowie. u: 1

bm. 
na

Pogrążeni w smutku
żona z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 34564g

samochodowy) po 
17, tel. 608-71).

irsztat / stoperem. Zwrot za wy- 
godz. 1 nagrodzeniem, Szelągow- 
34638g ' ska 25 . 34620g

Kar°S W

4. Dnia 14 stycznia 1973 r. zmarła opatrzona 
I Sakramentami św. moja ukochana żona 
i najdroższa matka, przeżywszy lat 77 śp.

MARIA ZYGMANSKA
z domu Szajkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

tW dniu 14 stycznia 1973 r. po ciężkich cier­
pieniach zmarła przeżywszy 92 lata, nasza 

najlepsza, najtroskliwsza i najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia, śp.

ANNA DOPIERAŁOWA
z domu Gomolewska

I voto Goetzendorf Grabowska

Poznań, ul. Fabryczna 13a m. 1.

Dnia 13 stycznia 1973 r. zmarła nagle kocha­
na matka, babcia, siostra, ciocia i teściowa 

73 roku życia, śp.

JADWIGA ANDRZEJEWSKA
z domu Chudzicka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 
o godz. 14.30, na cmentarzu w Żabikowie.

O czym zawiadamia strapiona

Poznań — Luboń.

bm.

34640g

tDnia 14 stycznia 1973 f. zmarła namaszczona
Olejami św. nasza droga, niezapomniana 

mama, teściowa, babcia, prababcia, siostra 1 cio­
cia, przeżywszy lat 83. śp.

JÓZEFA PIECHOCKA
z domu Czajka

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.50, 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, synowie, synowe, zięciowie 
wnuki i prawnuki

346223

tDnia 14 stycznia 1973 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze opa-

trzbna Sakramentami św nasza najdroższa 
na i ukochana matka, teściowa i babunia,

HELENA BOROWICZ
1 / - z domu Ławniczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 
o godz. 42.30, na cmentarzu junlkowsklm.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka, syn, synowa
zięć i wnuczki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Nad Bogdanką 6a m. 7.

żo- 
śp.

bm.

34639g

4- Dnia 14 stycżnia 1973 r. zmarła po krótkich 
I lecz ciężkich cierpieniach nasza najdroższa 
mamusia, córka i żona, przeżywszy lat 35

LEOKADIA MATYSIAK
z domu Mieszkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15.30
na cmentarzu

W smutku

Puszczykowo,

parafialnym w Puszczykowie.

pogrążeni

mąż, córka, syn 1 rodzina

ul. Kopernika 10 m. 4. 34631 g
nm

tW dniu 15 stycznia 1973 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza żona, matka i babcia, śp.

ELŻBIETA BZOWSKA
z domu Biela

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junlkowsklm.

O czym z głębokim żalem zawiadamia

mąż z rodziną 
________________346323

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa i nigdy nieza­
pomniana żona, mamusia, teściowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA SKOWROŃSKA
z domu Drożdżewska

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14. na cmentarzu 
żownikach.

W smutku pogrążona

środę, dnia 
parafialnym

17 bm. 
w Krzy-

Poznań — Smochowlce, ul. Lęborska 48.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 34605g

4- Dnia 13 stycznia 1973 r. odszedł od nas po 
I długotrwałej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św. mój kochany mąż. nasz drogi i nieza­
pomniany tatuś, teść i dziadek, śp.

ANTONI GRZADZIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.15, 

na cmentarzu junlkowsklm.
żegnamy go w głębokim smutku i żalu

żona, córka, zięć, wnuczek

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 

Poznań, Dąbrowskiego 113. 34634g
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Pogrzeb odbędzie się w Lesznie w 
o godz. 9.45, z kaplicy cmentarnej,

o czym zawiadamiają bliskich
1 znajomych 

córka, zięć, synowe, 
i prawnuki

Leszno, ul. Paderewskiego 4.

dniu 17 bm.

przyjaciół

wnuki

tZ głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia­
my, te w dniu 12 stycznia 1973 r zakończył 

swoje pracowite życie po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój 
najukochańszy mąż. i tatuś, śp.

FRANCISZEK CEYZA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

16 bm. (wtorek), o godz. 15, w kościele św. 
Jakuba, Poznań - Głuszyna, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafialny. 
Dojazd autobusem 58, ze Starołękl.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Pozostają w nieutulonym bólu i żalu 

żona z córką i zięciem
Poznań, Ożarowska 39 m. 1
Osiedle Piastowskie 109 m. 27.

34550g

34530g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 stycznia 1973 r. zmarł przeżywszy lat 72, 

namaszczony Olejami św. mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy tatuś, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JAN PIECZYŃSKI
b. kierownik Szkoły Podstawowej w Czerminie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 15, na cmentarzu parafialnym Poznań — 
Winiary, ul. Piątkowska.

W smutku pogrążona
żona, córki, syn, zięciowie, wnuki

i rodzina .
Poznań, ul. Garbary 14 m. 4. 34561g

tDnia 12 stycznia 1973 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, przeżywszy 

lat 74, moja matka, teściowa, babcia i prabab­
cia

ZOFIA KOBUS
Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 12, na 

Miłostowle (Główna).

W smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuki i prawnuki

346513

34652g

Małeckiego 12a m. 12a

i»e

345283

o czym zawiadamia

i najukochańszy mąż, 
żywszy lat 75

o godz. 15, na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie sle w dniu 17 bm. o godz. 8.05 
na cmentarzu junlkowsklm.

RODZINA
34653g

MICHAŁ RADLICKI 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junlkowsklm.

W głębokim smutku pogrążona

GÓRNY 
w środę, dnia 17 bm.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 13 stycznia po krótkiej chorobie odszedł od 
nas na zawsze nasz najdroższy brat, szwagier 
1 wujek, przeżywszy lat 58, śp.

+ Dnia 14 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu prze- 
' żywszy lat 91, nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia

W ciężkim smutku pogrążona 
R 

Sarbinowo, pow. Poznań.

Poznań, św. Wojciecha 29 m. 1.
EEEaBnaaBBHBHHBMnwaranwatnraaM

BRUNO
Pogrzeb odbędzie się

MARIAN JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 1Ó, 

z domu żałoby na cmentarzu parafialnym Uza- 
rzewo.

_ RODZINA
Poznań, ul. Pniewska 9. 34644g

szwagier, wujek, prze-

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawia­
damiamy, że dnia 13 stycznia 1973 r. zmarł 

opatrzony Sakramentami św. mój najlepszy

tDnia 14 stycznia 1973 r. zmarł ukochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek i szwagier 
przeżywszy lat 72, śp.

JADWIGA NOWACZYK
z domu Nowicka
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STYCZEŃ Marcelego,
16 Włodzimierza

Wtorek Słońce: 7.57—16.08

K. teatr? i

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
OPERA — g. 19 „Aida”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.

L-----K,Na__ ZJ
W WOJEWÓDZTWIE

Gniezno Lech: „Dzieciństwo, po­
wołanie i pierwsze przeżycia Gia- 
como Casanpvy z Wenecji”; Polo­
nia: „Porachunki”.

KOŚCIAN: „Piękna nie chce mil 
czeć”.

LESZNO: „Klan Sycylijczyków”.
NOWY TOMYŚL: „Zdradzieckie 

gry miłosne”.
OBORNIKI: ,.Ucieczka”.
ŚREM Klubowe: „Trzej świadko 

wie”; Słonko: „Ten okrutny nik­
czemny chłopak” i „Testament 
Agi”.

ŚRODA: „Zefwanie” i „Polonez 
Ogińskiego”.

SZAMOTUŁY: „Ostatni wojow­
nik”.

WĄGROWIEC: ..Woda życia”.
WRZEŚNIA: „Rycerz szklanego 

ekranu” i „Trup w każdej szafie”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

RADIO J

WTOREK — PROGRAM I: 8.30 
Moto -sprawy; 8.45 Proponujemy, 
informujemy przypominamy; 9 
Dla kl. IV liceum „Abyj język 
giętki”; 9.30 Mel. lud.; 9.40 Dla 
przedszkoli „Dla babci” — słuch.; 
10.05 „Urodziłem się w Płońsku” — 
fragm. książki; 10.25 „Divertimen- 
ta i serenady”; 10.50 „Decyzje”; 
11 Muz. atlas świata; 11.44 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 11.49 
Rodzinny tor przeszkód; 12.25 Z 
bydgoskiej fonoteki muzycznej; 13 
Dla kl. III i IV: „Taktujemy na 
raz”; 13.20 Muzyka prosto spod 
igły; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 
Biografie niezwykłe — J. U. Niem­
cewicz; 14.30 Utwory kompozyto­
rów polskich; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chł< m ów: 16.05 Opinie 
ludzi partii: 16.15 P. Jankowski — 
gra Kaprysy Nicolo Paganiniego; 
16.30 — Popołudnie z młodością: 
18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 Kunic 
nie kupić, posłuchać warto; 19.30 
Konc. życzeń; 20.30 Rzeszowskie 
nutki; 21 Spotkanie z Temidą: 21.20 
„Polonus w opałach” — słuch.; 
22.10 Konc. wieczorny: 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23 20 Melodie 3 
Straussów: 23.45 Kwadrans ra­
dzieckich melodii: o.io Konc. ży­
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc 
ny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 10, 12.05, 15, 
16. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.05 Chwila mu­
zyki; 8.35 Biuro Listów odpowia­
da...;^.45 Tańce i piosenki z po­
łudniowej Polski; 9 Nie bójmy się 
jazzu; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Muz. 
poranek filmowy: 10.25 „Kto się z 
czego śmieje”; 10.55 Z twórczości 
kompozytorów Łotewskiej i I.itew 
s^iej Socjalistycznej Republiki Ra 
dzieckiei; 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy; 13.25 Polskie piosen­
ki: 13.40 „Snacer Alejami” — ga­
węda; 14.05 F. Lehar — Piękny jest 
świat; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 
Utwory mistrzów baroku: 15.35 Spo 
łeczne aktualności muzyczne; 17.15 
Aud. snoł.; 17.25 Wielkon. zesn. chó 
ralne; 17.40 Aud. młodzieżowa; 17.55 
Radioexpress: 18.05 Wirtuozi muz. 
rozryw.; 18.20 Widnokrąg — pro­
gram pop.-naukowy; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Wieczór literacko- 
muzyczny — Transm. uroczyste­
go konc. symf. Chóru i Ork. PR 
i TV w Krakowie; 20.15 „W ogro­
dach oceanu” — fragm. opow.; 
21.13 Rep. literacki Z. Herberta; 
21.33 Karnawałowa rewia — cz. I; 
22.33 Radiowy Klub Eksnorterów: 
22.49 Montaż poetycki „Miasto wol 
ności”; 23.03 Karnawałowa rewia — 
cz. II.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30 
6.30. 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 
22, 23.50.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Pocztówka dźw. z Kanady: 9 „Siła 
strachu” — pow.; 9.10 Od klawesy­
nu do fortepianu elektrycznego: 
9.30 Nasz rok 73; 9.45 Svmf. D-dur 
nr 104 Londyńska: 10.10 Klasycy 
piosenki; 10.35 Wszystko dla pań: 
11.45 „Dziwne losy — Jane Eyre” 
— pow.; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
kieleckiej antenie- 15.10 Album mu 
zyki uniwersalnej: 15.30 1:1 — o 
snorcie rozmawiają B. Tomaszew- 
sik i S. Wvsocki: 15.45 Kwadrans 
dla Roda Stewarta: 16 Muzyczna 
pocztówka z Federac'1 Rosyjskiej: 
16.20 Szekspir ze swingiem — śpie­
wa Maxime Sullivan; 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Siła strachu” —
pow.: 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Wielka dama poezji: 18.10 „Roz­
szyfrowujemy piosenki...; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 Mikro- 
rec.ital Haliny Frąckowiak; 19.05 
Nowe bossa now: 19 20 Ksia^kn 
tygodnia: 19.35 Muz. noczta UKF: 
20 Dzi“ła i twórcy — G. B. Pcgo- 
lesi; 20.40 Jeżyk niemiecki: 20.55 
Przeboje z nowvch płvt: 21.30 Dwa 
menuety Maurycego Rąyela: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
lieton; 21.50 7 nagrań Gerarda Sou 
zaya; 22.08 Śpiewa Leon Russell; 
22-15 „Pilna nrzesyłka do Londy­
nu” — powieść: 22.45 Złote przebo­
je Dionne Warwick; 23 Niezapom­
niane recytacje — J. Kreczmar; 
23.05 Muzvka nocą: 23.50 Na dobra 
rmc g-a trio saksofonowe J. Pta- 
sz-an-Wróblewskiego.

WIADOMOŚĆ*: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

g TELEWIZJA j

WTOREK — PROGRAM I: 9.05 
— „Chłopi” — film ser. prod. TVP,

• r.» oc giEi KOPó'a o 
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Ważne inwestycj'e
przed terminem

Dokończenie ze ftr. 1
stwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 2, wyprzedzają plan 
(roboty budowlane o 6 tygod­
ni, natomiast montaż urządzeń 
o 1 miesiąc). W tej sytuacji roz 
ruch zamrażalni nastąpi w 
czerwcu br- tj. na 3 miesiące 
przed zaplanowanym termi­
nem.

Docelowa produkcja tego za­
kładu, którego koszt pochło­
nie około 70 min zł, wyniesie 
przeszło 2000 ton owoców i 
warzyw rocznie. W zamrażalni 
znajdzie pracę około 200 osób, 
w tym 80 procent kobiet, (r)

W listopadzie ubr. roku roz­
poczęto w Wolsztynie budowę 
Fabryki Okuć Meblowych, któ 
rej cykl budowy przewidziany 
jest na 28 miesięcy. Dotych­
czas roboty przebiegają piano 
wo. czemu sprzyja pogoda. 
Nowa fabryka produkować 
będzie okucia z metalu i two- 
rzyw sztucznych. W ten s po­

zostaniesób zlikwidowany 
obecny niedobór zawiasów, 
zamków, uchwytów do szaf i 
innych mebli. Niedobór okuć 
występuje w całym kraju, co 
zmusza niektóre fabryki do
importowania towarów z za-
granicy. Budowa wolsztyńskiej 
fabryki rozwiąźe w dużej mie 

(urb)rze te trudności.

W ub. roku
Mieszkaniowa w

Spółdzielnia
Ostrowie wy

Poznański tydzień

Aura sprzyja na starcie
d początku roku „tematem 

to pamięta pełnię zimy bez śniegu, ba, nawet bez mro­
zów. Taka pogoda w styczniu była podobno wówczas, 

gdy zaczynała się akcja sienkiewiczowskiej Trylogii, ale wte­
dy nie miała ona wpływu na przebieg wydarzeń, a teraz wie­
le od niej zależy.

Zgniły wyż niejednemu dał się we znaki „łamaniem** 
w kościach I innymi, podobnymi dolegliwościami. Mimo to 
poznańskie zakłady produkcyjne dobrze wystartowały do nie­
łatwych przecież zadań tego roku. Właściwie praca tuszyła 
pełną parą dopiero od początku minionego tygodnia, pełne­
go, nie skróconego o żadne święto. Skończyły się ferie źł- 
mowe, a na wyższych uczelniach rozpoczęła się sesja egza­
minacyjna. Mniej młodzieży spotyka się na ulicach; młodsza 
ma zajęcia w szkołach, akademicka — wkuwa w domach stu­
denckich i w bibliotekach. W ogóle ruch na ulicach jest nie­
co mniejszy.

Taka aura sprzyjała jednak budowlanym I drogowcom. 
Pierwsza dekada stycznia upłynęła więc pod znakiefn inten­
sywnych prac. Podrosło nam trochę osiedle mieszkaniowe na 
Winogradach, gdzie w tym roku będzie gotów ostatni, 13-pię-'
trowy dom mieszkalny na Osiedlu Wielkiego Października, 
biegać będą także końca prace na Osiedlu Przyjaźni. W 
mie Winogrady — 73 to 1800 nowych mieszkań.

Prace budowlane trwały także przy budowie osiedla

Do- 
su-

Górczynie, którego 11-piętrowe wieżowce widoczne 
raz przy wjeździe do Poznania z kierunku Wrocławia, 
tam jeszcze starych chałupek, pamiętających czasy, 
Górczyn był podpoznańską wsią. Z tych „reliktów" 
będzie oczyścić tereny, przygotowując miejsce pod 
czesną zabudowę wielkomiejskiej dzielnicy.

Coraz częściej się mówi ostatnio o zagospodarowaniu pra­
wego brzegu Warty, gdzie wyrosła nowa dzielnica Poznania — 
Rataje. Dotychczas w planach zagospodarowania terenów 
osiedla brano pod uwagę tylko takie obiekty towarzyszące 
jak pawilony handlowo-usługowe, przedszkole, żłobek, szko­
ła. Okazało się jednak, że zamieszkującej na Ratajach 160- 
tysięcznej rzeszy mieszkańców potrzebne są również miej­
sca rekreacyjne. Uporządkowanie pobliskich terenów nad 
Wartą znalazło się więc w centrum uwagi. Ma tam powstać 
park, kąpielisko i inne obiekty, służące wypoczynkowi I roz­
rywce. Szczegóły nie są jeszcze dokładnie znane, wiadomo 
natomiast, że mieszkańcy ratajskiego osiedla deklarują pomoc 
społeczną przy budowie, a ZMS-owcy objęli nad nią patronat. 
W minionym tygodniu przystąpiono do organizowania spo­
łecznego komitetu budowy ośrodka.

O niedawno minionych świętach przypominają jeszcze 
w Poznaniu dekoracje — najładniejsze przed domami Cen­
trum - i rozjarzone jeszcze tu I ówdzie w oknach domów 
choinki. Także w poznańskim Pałacu Kultury. Tradycyjnie orga­
nizuje on bowiem w ciągu stycznia cykl imprez noworocz­
nych dla dzieci pracowników różnych zakładów pracy. W obec­
nym sezonie zaplanował 30 takich imprez dla 30 tysięcy dzie­
ci.

Nie tylko zresztą o najmłodszych pamięta Pałac Kultury. 
Z początkiem roku rozpoczął kolejną naukę tańca towarzy­
skiego dla dorosłych. Wiadomo nieumiejętność tańczenia od­
czuwa się najbardziej w karnawale. A karnawał w tym roku 
długi. Będzie więc jeszcze wiele okazji do wypróbowania 
swoich sił i talentów... (zd)

ode. VIII pt.: „Gospodynie” (ko­
lor): 10 — Dla szkół (kl. IV); „W 
hucie żelaza”: 10.55 — Jeżyk polski 
(kl. VI) — B. Prus: „Anielka”;
11.55 — Jeżyk polski (kl. IV lic.) — 
Ernest Bryll: „Rzecz listopado­
wa”; 16.15 — Dziennik: 16.25 — Te­
lewizja Młodych: Introdukcja, 
Rajd do Siedlec, Laboratorium 24, 
Słownik wsnółczesny „Generacja”, 
Niedzielna Szkółka Ojca Stanisła­
wa — reportaż o muzykującej ro­
dzinie: 17.55 — Persnektvwy tech­
niki; 18 25 — Film krótkometrażo 
wy; 18.40 — Transm. meczu fina­
łowego koszvkówki irło*r.z.vzn Tur­
nieju Wyzwolenia: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 2n.O5 — ^,vcie mil 
żeńskie” cz. II: „Francaisc” _ fah. 
film fr. (16 1.1: 21.55 — ..F,x Hbri«” 
— mawwn książki' 22.25 — Dzien­
nik i wiad. sport.; 22.50 — Wieczór

konała 
w 145,7-

zadania inwestycyjne 
prop.. Mimo zwiększo­

nych zadań w tym roku spół­
dzielnia zamierza oddać do 
użytku poza planem 60 miesz 
kań, budowanych pod patrona 
tern ZMS oraz dodatkowo prze 
kazać do eksploatacji dalszych 
80 mieszkań, uzyskanych w ra 
mach mocy przerobowej wy-
konawcy Ostrowskiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego. Sprzyjające 
warunki atmosferyczne są do- 
brą 
tych

prognozą dla realizacji 
zadań, (tl)

W 
pują

doskonałym tempie postę 
prace przy budowie hali

produkcyjnej Zbąszyńskicj 
Spółdzielni Pracy Stolarzy, bu 
dowanej w ramach Funduszu 
Aktywizacji Gospodarczej ma 
łych miast. Inwestycja ta przy 
czyni się do zatrudnienia zwięk 
szonej liczby pracowników, 
zv. Jaszcza kobiet.

Zgodnie z planem oddany zo 
stanie do użytku budynek 
mieszkalny rad narodowych 
w Nowym Tomyślu. Powiato­
wa Spółdzielnia Mieszkanio­
wa w Nowym Tomyślu odda w 
bieżącym roku 2 bloki miesz­
kalne w Grodzisku i 3 w Bu­
ku, razem 210 mieszkań, (siw)

Dobiega końca budowa waż 
nej inwestycji rolnej w pow. 
chodzieskim — Fermy Trzody

dnia" jest pogoda. Bo któż

na 
za-są

Wiele 
kiedy 

trzeba 
nowp-

ne melodie — program rozrywk. 
TV moskiewskiej.

PROGRAM II; 16.25 — Dla dzie­
ci „Zwierzyniec”: 17.16 — Magne­
tyczny parasol Ziemi (Ze świata 
fizyki); 17.30 — Improwizacje
(Estrada Młodych Muzyków): 18 — 
Prof. dr Adam Macura (Kwadrans 
ze specjalista): 18.25 — Drogi 
współpracy; 18.45 — Jeżyk rosyj­
ski; 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — Busola dla Eurony, cz. II 
— TV Atlas Świata: 20.35 — Para 
da Przebojów — program rozryw 
kowv TV Bratysława; 21.10 — 21 
godziny (Vo1or): 21.20 — Twarza w 
twarz: 22 — ..Sprachert Sie
Deutsch” — lekc.ia 2 : 22.30 — 
Słow”lc-”*k Fina WcsH Orv«rinal 
nej; 22.40 — KWO: . Książe R«ko- 
crv” _ film z serii „Słynne uęiećz 
ki”.

Chlewnej w Laskowie k^Sza- 
mocina. Produkcja docelowa 
tej inwestycji wynosić będzie 
36,5 tys. tuczników rocznie.

Natomiast z opóźnieniem po 
stępują prace przy budowie Z* 
kładu Mleczarskiego w Cho­
dzieży prowadzone przez Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
2. Wprawdzie na naradzie w 
dniu 15 12. 72 r. główny wy 
konawca i podwykonawca zo­
bowiązali się opóźnienia nadro 
bić, to przecież obecne tempo 
prac nie wskazuje na to, by ich 
zakończenie zrealizowaną zo­
stało w terminie przewidzia­
nym, a więc w kwietniu 1974 r. 
Szybkie zakończenie tej inwe­
stycji ważne jest z dwu wzglę 
dów: istniejąca mleczarnia ma 
zbyt małą moc przerobową by 
odebrać całość mleka deklaro 
wanego przez rolników, a po­
nadto na zatrudnienie w niej 
czeka 240 osób, w tym 50 proc, 
kobiet. (or)»

Do końca roku Piła wzboga 
ci się o kilka ważnych inwe­
stycji, których budowa jest w 
pełnym toku. W IV kwartale 
br. przewiduje się oddanie 
zmodernizowanej / kotłowni 
przy ul. Dzieci Polskich. Po roz 
budowie — umożliwi ona ogrze 
wanie wieżowców óraz obiek­
tów przy nowo projektowanej 
trasie W-Z. Przy ul. Kossaka 
powstaje zajezdnia, transpor­
towa WPTH na 50 stanowisk. 
Przy ul. Matwiejewa nato­
miast rośnie nowe osiedle.; Z 5 
budynków 5-kondygnacyjnych 
(w każdym po 65 mieszkań) w 
grudniu br. oddany zostanie 
pierwszy blok z kotłownią;

(hib)

Zapowiedzi chlebem pachnące
Rozkrojony bochenek Chle­

ba pachnie jeszcze świeżością 
wypieku. Chłopcy dopominają 
się o przylepkę. Zwycięża naj 
młodszy. Pakuje do ust chra­
piącą skórkę:

— Mamo, skąd się bierze 
chleb? — pyta, połykając 
ostatni kęs.

— Wypieką go się z mąki.
— A ta mąka skąd? — nie 

ustępuje malec.
— Ze zmielonego ziarna, któ­

re dojrzało na polu — mądrzy

Ze Śremskiego

Młodzi dają przykład 
społecznego działania
Komisja Zarządu Powiato­

wego ZBoWiD do współpracy 
z młodzieżą oceniła ostatnio 
swą działalność wychowawczą. 
Do ciekawszych form pracy 
należały spotkania ż powstań­
cami wielkopolskimi, komba­
tantami II Wojny światowej 
oraz więźniami politycznymi
obozów koncentracyjnvch.-
Spotkań takich urządzono 29.

Natomiast w szkołach całego 
powiatu wygłaszano referaty i 
pogadanki, organizowano też 
spotkania na obozach harcer­
skich i koloniach letnich. 
Szczególnie udane były spotka­
nia na obozie w Ostrówiecznie, 
na których przebywała mło­
dzież ze Związku Radzieckie­
go. NRD, Węgier, Bułgarii i 
Polski.

W ubiegłym roku członko­
wie ZHP, szkolnych kół PCK, 
a także niezórganizówańi obję- 
1! patronat nad pomnikami, 
grobami i innvmi miejscami 
godnymi pamięci narodowej. '

Odwiedzano też. starszych, 
często chorych, -członków 
ZBoWiD. udzielając jpi pomo­
cy. Wsnólnie z przedstawicie­
lami ZBoWiD harcerze obda­
rowywali paczkami świątecz­
nymi chotych i mńiej’ zarabia­
jących mieszkańców miasta i 
oowiatu. ' ; ■

W ub.. roku wygłoszono ’63 
odczyty .i referaty, w których 
uczestniczyło ponad 5 120 mło­
dzieży. nie licząc sootkań oko­
licznościowych z okazji świąt 
nnństwowych o-37 innrch lo- 

। khlńych uroczystość!, (sf)

Jak najbliżej mieszkańców
JAN KUBERAC- 
Kl: „...za pierw­
szoplanową spra 
wę uważam bu­
dowę kanaliza­

cji..." 

nowo utworzo-

Fot. —r S. Nowak

Jedna z pięciu
nych gmin powiatu śremskiego 
—- Kórnik, terytorialnie i pod 
względem liczby mieszkańców 
(13 tys.) przekracza przeciętną 
normę. Nie będą więc łatwe obo­
wiązki naczelnika, na stanowisko 
którego mianowano dotychcza­
sowego przewodniczącego Pre­
zydium MRN w Kórniku — JANA 
KUBERACKiEGO.

— Zdaję sobie sprawę z obo­
wiązków i odpowiedzialności. 
Pocieszam się jednak tym, że 
do ptacy jestem przygotowa­
ny dwunastoletnim stażem w 
administracji państwowej, co 
niewątpliwie pomoże mi w roz­
wiązywaniu różnych proble­
mów. Cieszę się, że będę mógł 
oracować dla środowiska, z 
którego przecież się wywodzę- 
Zależy mi na wykorzystaniu 
wszystkich możliwości, gwaran 
tujących podniesienie poziomu 
życia mieszkańców miasta i 
wsi.

— Jakie są pana plany i zamie­
rzenia na pierwsze lata pracy na 
nowym stanowisku?
— Za pierwszoplanową spra­

wę uważam rozpoczęcie budo­
wy kanalizacji miejskiej i ukoń 
czenia zakładania wodocią­
gów. Od tego uzależniona jest 
bowiem budowa nowych spół­
dzielczych bloków mieszkal- 

się starszy brat. I opowiada mą 
luchowi, jaką to drogę odbyło 
ziarno, żeby zamienić się w 
pachnący bochenek chleba,

Dorosłym takie pytania nie 
przychodzą już do głowy. 
Chleb powinien być codziennie 
w piekarni i basta. Podnoszą 
krzyk, gdy dostawy do skle­
pów zawodzą Nie obchodzi ich 
jaką pracę trzeba wykonać, 
aby otrzymać w końcu pie­
czywo. Zdziwiliby się na pew­
no. dowiadując się, że dzisiej­
szy wypiek był zaplanowany 
już kilka lat temu... No tak — 
trzeba było wtedy zakontrakto 
wać u rolników odpowiedni 
areał zbóż, aby nie zabrakło 
ziarna na chleb i mąkę. W ten 
sposób zawarto kontrakty na 
całą bieżącą pięciolatkę.

Rolnicy wielkopolscy zobo­
wiązali się zasiać blisko 370 000 
hektarów, czyli o prawie dwa 
procent więcej niż przewidy­
wano w planach. Na koniec 
roku ubiegłego wszystkie po­
wiaty, z wyjątkiem Ostrzeszów 
skiego, któremu zabrakło ułam 
ków procenta do realizacji pla 
nu, wysoko przekroczyły swo­
je zadania na rok 1973. Bar­
dzo dobrze przebiega kon­
traktacja na rok 1974 (100 pro 
cent planu), jeszcze jeden pro 
cent brakuje do zrealizowania 
w całości umów — na rok 
1975.

Obszary te zapewniają pod­
stawową rezerwę ziarna po­
trzebną do spożycia w tych la­
tach. Po zniesieniu obowiązko­
wych dostaw. Wielkopolska 
dostarcza w drodze kontrakta­
cji około pół miliona ton ziar 
na, przekracza iac w roku 
ubiegłym nrze widziane planem 
ilości o 8.3 procenta (25 000 
ton). Rolnicy nie zmarnowali 
roku urodzaju, sprzedając ebet 
nie nadwyżki zbóż, ze swoich 
gospodarstw.

Rok bieżący może nie bvć 
tak urodzajny. Gromadzi się 
więc zapasy, żeby starczyło i 
na lata „chude". Dlatego skupu 
je się w dalszym ciągu każdą 
tonę ziarna magazynuje 
w Spichrzach Perspektywiczne 
umowy, zwane potocznie kon­
traktami. ułatwiała państwu 
wieloletnia gospodarkę — chle 
bem. (emp)
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nych. Przyszłość miasta —- t0 
turystyka i rekreacja; w związ 
ku z tym istnieje potrzeba roi. 
budowy sieci zakładów han- 
dlowych i usługowych.

— A co dla wsi?
— Dla mieszkańców wsi naj­

ważniejszą jest budowa dróg, 
elektryfikacja wiejskich ulic i 
budowa wodociągów. Nasi roi. 
nicy osiągają wysokie plony — 
28,2 kw. 4 podstawowych zbóż; 
dobrze byłoby nie tylko utrzy.’ 
mać ten stan, ale dążyć do pod. 
niesienia wydajności m. in. 
poprzez zwiększenie nawożę, 
nia mineralnego w zasięgu za. 
interesować gminnej rady mu. 
sza być również sprawy mlo. 
dzieży, kultury i sportu. Istnie­
ją realne możliwości stworze- 
nia klubu sportowego w opar- 
ciu o bazę Ośrodka Wypoczyn­
kowego w Błażej ewku.

— Jakie usprawnienia gmin, 
uważa pan za najistotniejsze dli 
środowiska?
— Przejęcie funkcji organu 

administracji pierwszej instan­
cji, czyli prawo decyzji w naj­
bardziej życiowych, codzien­
nych sprawach obywateli, to 
wyeliminuje dotychczasową ko 
nięczność uciążliwych dojaz­
dów do władz powiatowych.

(sn)

Prztyczek

Więcej ruchu 
proszę „Ruchu1
We wrześniu ubr. śr emski 

oddział „Ruch” uruchomił 
trzeci kiosk w Kórniku. Za­
opatrzenie jego było jednak 
od początku złe — o czym 
już pisaliśmy. Nie dostar­
czano żadnych atrakcyj­
nych, ani nawet na co dzień 
potrzebnych artykułów. 
Sprzedawca oświadczył, że 
nie ma zamiaru prowadzić 
kiosku i od 10 grudnia kiosk 
jest nieczynny. W oświetlo­
nym wnętrzu widać tytko 
bezładnie powalone pakun­
ki i resztę pozostałego t°' 
wo^u. '.

Dziwne to, że śremskt 
„Ruch” toleruje taki bała­
gan w najruchliwszej części 
miasta, chociaż od zamknię­
cia kiosku minął już cały 
miesiąc.

A z operatywności han­
dlowej — niedostatecznie.

(sn)

odpowiadamy

Henryka J„ Turek. — 
kandydatek, które chcą pra%anl- 
w charakterze stewardess, or t ot” 
zuja Polskie Linie lotnicze 
w zależności od konkretnycn . 
trzeb. Kandydatki musza 
znajomość nrzyhaimniej 2 
tezyków zacho^ri^h. Egzaminy 
konkursowe. (26825 ,

Stanisław P., Gniezno. — 0, 
szej nauce trzeba zadecydęw3- 
memu. Powinien pan przcirze - 
kładme Informator dla Kac . 
tów do Szkól Wyższych ca 4 
1972/73. Tam znajdują sie.d- 
informacje ó różnych klerun 
studiów na Akademii Rolnicze ■ 
(2723)

Leszno 70 — Osobom, 
nym no leczenie sanatoryjne - 
Wydział Zdrowia. P^ys 
zwrot kosztów podróży na 
jazd li kl. pociągu osobowe? • 
(2699)

Janina B., Kościan — 
nie wolno podawać po kryi0' g(, 
bez Wiedzy pacjenta. Leczeń1- 
ko^olików prowadza ^or 
Przeciwalkoholowe. (2741)

Helena ze Środy. — W 
istnieje wiele sklepów. s1?rZ^ef * 

, cvch jaśki i poduszki.■ Najłe” 
tej snrawie zwrócić sie do 
skiego Domu Towarowego 'k.gji). 
glak" przy ul. 27 Grudnia. 1

kop” mieści 
Mokotowska

Cf Barbara W., Oborniki — ” u], 
się w Warszawę. d 
49. natomiast 
przy ul. Wawelsl^

1/3. (2742)


